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N A G R O D A  M Ł O D Y C H .

A. Moissi w „Upiorach“ Ibsena na scenie teatru Bagatela w Krakowie w 1925 r. Stoją od lewej:
M. Dąbrowska, Moissi i Sarnowski.

W  u b ie g łą  n ie d z ie l i;  o d b y ło  sit; w B u d a p e s z c ie  
o d s ło n ię c ie  p o m n ik a  L e g j o n is t ó w  p o ls k ic h .  W  u r o ­
c z y s t o ś c ia c h  t y c h  w z ię ła  u d z ia ł  d e le g a c j a  L e g j o ­
n is t ó w ,  k tó r ą  w id z im y  u  s tó p  p o m n ik a .  S t o j ą  od  
l e w e j :  p p łk . P r o c n e r , p łk . B e l in a - P r a ż m o w s k i ,  in ż . 
S y n e k  i k p t . S t e in e r .
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Wiclk, ż a ło b a  o k r y ła  ś w ia t  t e a t r a ln y .  A le k s a n ­
d e r  M o is s i ,  j e d e n  z  n a j w ię k s z y c h  t r a g ik ó w  ś w ia ­
ta , z m a r ł  22 m a r c a  b. r. w  W ie d n iu  n a  z a p a le n ie  
p łu c .

G e u j a ln y  W ło c h , u r o d z o n y  w  T r y j e ś c i e  d n ia  2 
k w ie t n ia  1880 r. —  j u ż  w  m ło d z ie ń c z y c h  la t a c h  p o ­
ś w ie c ą  s i e  t e a tr o w i .  R o z p o c z y n a  k a r j c r ę  s w ą  ja k o  
z w y c z a j n y  s t a t y s t a ,  w  j e d n y m  z w ie d e ń s k ic h  t e a ­

tr ó w ;  n a  t a k ie m  „ s ta n o w is k u "  o d k r y w a  g o  w ie lk i  
r e f o r m a t o r  t e a t r a ln y ,  M a x  R e in h a r d t  i  a n g a ż u j e  
d o  s w e g o  z e s p o łu , w  k tó r y m  w k r ó tc e  z d o b y w a  
p ie r w s z o r z ę d n e  s t a n o w is k o .  O d tą d  t e a t r y  r e in -  
h a r d t o w s k ie  w W ie d n iu  i B e r l in i e  s t a j ą  s i e  g łó w n y m  
t e r e n e m  d z ia ła ln o ś c i  w ie lk ie g o  a r t y s t y .

P o ls k a  g o ś c i ła  A le k s a n d r a  M o is s i ‘e g o  n a  s c e n a c h  
W a r s z a w y , K r a k o w a , Ł o d z i  i L w o w a .

POMNIK LEGIONISTÓW 
W BUDAPESZCIE.

Dnia 25 bm. odbyto się uroczyste posiedzenie Polskiej Akadem ji Literatury, 
poświęcone pamięci Maurycego Mochnackiego. Na zdjęciu widok na salę 
w czasie posiedzenia. W pierw szym  rzędzie (od lewej) siedzą: pp. red. Stpi- 
czyński, b. premjer Jędrzejewicz, min. Kościalkowski i mim W. Jędrzejewicz.

At/. Fot. „Światowida*.

P osiedzeuie Akademji Literatury, które odbyło sie dnia 
25 b. m., było poświęcone pamięci Maurycego Mochnackiego, 
z okazji setnej rocznicy jego śmierci. Mochnacki, znakomity 
pisarz i działacz niepodległościowy, wyrasta na emigracji, jak 
spiżowa postać, będąc uosobieniem szczerego patrjotyzmu, wiel­
kiego talentu i niezłomności.

Na tern samem posiedzeniu wręczono „Nagrodę Młodych" 
tegorocznemu laureatowi p. Jalu Kurkowi z Krakowa, za jego 
powieść: „Grypa szaleje w Naprawie", która odzwierciedla ży­
cie na wsi i w zapadłem miasteczku i jest przekrojeni 
dusz szarych i biednych ludzi. Laureat, dziękując P o l s k i e j  
Akademji Literatury za tak zaszczytne wyróżnienie, przyrzekł 
wytężyć wszystkie siły, aby stać się piewcą tęsknot, jakie nur­
tują współczesne społeczeństwo.



!!! ZA PREN U M ERU J ŚW IATOW IDA !!!
Mydło piękności powinno spełnić swe przeznaczenie.,
dlatego  z a w sz e  w y b ie r a m
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20.000 fa ch o w có w  w  dziedzin ie ko­
sm etyki zgod n ie  siw ierdza. że  iylko  
Palm olive k o n serw y je  św ieżo ść  
i m łody w y g lą d  cery.

A ksam ilna p ian a  m ydła Palm olive  
w nika w pory skóry i je przem yw a. 
Z obaczysz, ze  nie z e c h c e sz  do  k ą ­
pieli in n ego  m ydła!

O d w ieków  r>ie m ożna niczem  z a ­
stąp ić  olejku o liw kow ego  w  p ie ­
lęgnow aniu  skóry. A do  wyrobu  
m ydła P alm olive użyty zostaje obfi­
c ie  o lejek  oliwkowy.

nrcydło
(~7Il.łodośct

W y ra b ia n y  n a  o le jk u  o liw k ow ym , 
P a lm o liv e  S h a m p o o  p ie lę g n u je  
w ło sy  jak  m yd ło  P a lm o liv e  c e r ę

F A K I R

SENSACJA LONDYNU 1 ',mtę jud
m o ż e m i ę t

A le m u si 0 11  m ie ć  s i l n ą  w o lę  
* i w y tr w a ło ść , aby  o s ią g n ą ć  te n  

e e l. B u d u jm y so b ie  w ła sn y  d o m  
d o r z u c a j ą c  ilo ń  c o  m ie s ią c  
c e g ie łk ę  z n a sz y c h  d o c h o d ó w
n a  k s ią ż e c z k ę  P .  K .  O.

D r o b n e  w y r z e c z e n i a  o p ł a c ą  
n a m  s ię  s o w ic ie , o s i ą g n i e m y  
b o w ie m  n a s z  u p r a g n io n y  e e l :

w ł a s n y  d o m !

W  L o n d y n ie  p r o d u k u je  
sit; p e w ie n  f a k ir ,  p r z y b y ły  
z I n d y j ,  k tó r y  w b ij a  s o b ie  
w  c ia ło  n ie z l i c z o n ą  i lo s e  
g w o ź d z i ,  s z p i le k  i h a e z y : 
k ó w , n ie  o d n o s z ą c  ż a d n e j  
s z k o d y  n a  z d r o w iu . A n i  j e ­
d n a  k r o p e lk a  k r w i n ie  w y ­
c ie k a  z j e g o  p o d z iu r a w io ­
n y c h  p ie r s i ,  r a m io n  i g ł o ­
w y . J a k ż e  ś m ie s z n ie  w o b e c  
t e j  n ie s a m o w it e j  s z t u k i  w y ­
g lą d a j ą  w y w o d y  r ó ż n y c h  
u c z o n y c h ,  k t ó r z y  tw ie r d z ą ,  
że  f a k ir z y  s ą  z w y k ły m i  o- 
s z u s t a m i,  o s z a ła m ia j ą c y m i  
w id z ó w  z r ę c z n o ś c ią  i _ k u -  
g la r s t w e m . W  r z e c z y w is t o ;  
ś c i  z a ś  w s z y s t k o  z d a je  s ic  
p r z e m a w ia ć  z a  te m , że  j e ­
d n a k  f a k ir z y  r e p r e z e n t u j ą  
j a k ą ś  ta j e m n ą  w ie d z e , k t ó ­
r a  p o z w a la  im  p a n o w a ć  n a d  
c ia łe m .  K a ż d y  b o w ie m  in ­
n y , z w y k ły  ś m ie r t e ln ik ,  
w b iw s z y  s o b ie  w  p ie r s i  t y l e  
g w o ź d z i ,  c o  ó w  t a k ir ,  k t ó r e ­
g o  w id z im y  n a  z d ję c iu , u -  
m a r łb y  w s k u te k  u p ły w u  
k r w i, z  z a k a ż e n ia ,  w z g lę d n ie  
u s z k o d z e n ia  o r g a n ó w  w e w ­
n ę tr z n y c h .  L o n d y ń s k i  z a ś  
f a k ir  w y c h o d z i  o b r o n n ą  r ę ­
k ą  z t y c h  n ie s a m o w it y c h  
d o ś w ia d c z e ń , k tó r e  w y k o n y ­
w a  n a  o c z a c h  p u b lic z n o ś c i ,  
p r a w ie  n a g o .

S c h e r l .



G d y  t y lk o  p ie r w s z e ,  c ie p le  p r o m ie n ie  k w ie t n io ­
w e g o  s ło ń c a ,  z ie m ie  z e  s n u  z im o w e g o  p o b u d z ą ,  
w  z a c i s z n y m  z a k a m a r k u  z a b u d o w a ń  lu d z k ic h ,  
g d z ie  w  s t a n ie  a n a b io z y ,  z im e  p r z e t r w a ła ,  b u d z i  
s ie  d o  ż y c ia  p o e z w a r k a .

Z  b e z k s z t a ł t n e j ,  o m o ta n e j ,  b r u n a tn e j  s z p u le c z k i ,  
n a  p ie s z c z o t y  z ło t y c h  p r o m ie n i  w io s n y .. .  w y p ły w a  
w ś w ia t  p ie r w s z y  p a z ik  w io s n y .. .  ż ó ł t y  m o t y l  
k a p u ś n ia c z e k .

Ż y je  n ie d łu g o  j a k  r a d o ś ć  k a ż d a , sa m  r a d o ść  
n o w e g o  ż y c ia  b u d z ą c ...

Ś m ig a  w  m a ło  n a g r z a n y m  je s z c z e  p o w ie tr z u ,  
k o ły s z e  s i e  n a  p ie r w s z y c h  a n e m ic z n y c h  k w ia t a c h ,  
z w r a c a  s o b ą  u w a g ę  i w  s ło ń c u  w io s e n n e m  z a s y p ia .  
A le  ju ż  j e s t ,  ju ż  s ie  u k a z a ł . ..  p ie r w s z y  n ie o m y ln y  
z w ia s t u n  w io s n y .

(d.) '

MIRA MARKIEWICZ
poleca najnowsze modele kapeluszy wiosennych 
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W a ń k a  c h c e  s i e  ż e n ić .  N a ­
ta s z a  p o d o b a  m u  s ie  b a r d z o .  
O b o je  p r a c u j ą  w  j e d n e j  f a ­
b r y c e  i  m ie s z k a j ą  w s p ó ln ie .  
M a ją  n a w e t  j u ż  d z ie c k o , j a k  
w ię k s z o ś ć  m a łż e ń s t w  n ie z a -  
r e j e s t r o w a n y c h ,  k tó r e  w o ­
b e c  p r a w a  s o w ie c k ie g o ,  p o ­
s ia d a j ą  t a k ą  s a m ą  m o c , j a k  
z w ią z k i,  w c i ą g n i ę t e  d o  k s ią g  
u r z ę d u  s t a n u ,  c z y l i  „S . A .
G . S . A .“, I  c h o ć  n ik t  o d  n ic h  
n ie  w y m a g a  z a r e j e s t r o w a ­
n ia ,  id ą  j e d n a k  d o  b iu r a  u -  
b r a n i  o d ś w ię t n ie ,  b o  s ł y s z e ­
l i ,  że  k i e d y ś  d a w n o  ic h  r o ­
d z ic e  te ż  p a r a d n ie  u b r a n i  
j e c h a l i  d o  c e r k w i .  P r z y  s t o ­
le ,  n a d  o g r o m n ą  k s ią ż k ą  s i e ­
d z i u r z ę d n ic z k a . W a ń k e  z n a  
d o b r z e  j e s z c z e  z  p r z e d  d w u  
l a t ,  g d y  p r o s i ł  o  w p is a n ie  
d o  k s ią ż k i  r o z w o d u  z  p ie r w ­
s z ą  ż o u ą . F o r m a ln o ś c i  t r w a ­
ł y  w t e d y  k i lk a  m in u t  i  
W a ń k a  b y ł  w o ln y .  T e r a z  
ta k ż e  k i lk a  d a t  i  p o d p is ó w  
i W a ń k a  j e s t  ż o n a t y .  Z w y ­
s o k o ś c i  c z e r w o n e g o  p ie d e ­
s t a łu  p a t r z y  n a  n i e g o  g i p s o ­
w y  L e n in .  M a łż e ń s tw o ,  c z y  
r o z w ó d  p o c z c iw e g o  W ą ń k i  
n ic  g o  n ie  o b c h o d z ą . T o  j e ­
g o  r z e c z y  p r y w a t n e .  P a ń ­
s tw o  s o w ie c k ie  b o w ie m  ta -  
k ie m i „ d r o b n o s tk a m i"  n ie  
in t e r e s u j e  s ie .. .

PIERWSZY PAZIK WIOSENNY

fJsr&cLą (Jfb/rirL
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WIECZNE PIÓRO PELIKAN
Z c h w ilą  u k a za n ia  sit; na ryn k u  w ieczn eg o  p ióra  P elik an  

rozp oczyn a  s ię  n o w y  ok res w h is to r ji rozw oju  w ieczn eg o  
p ió ra . N ow y ten  ty p  zd ob y ł so b ie  n a ty ch m ia s t  rzesze zw o­
len n ik ów  d zięk i sw oim  n iezró w n a n y m  za letom .

P r e c y z y jn a  pom pka ssąca , z tło czk iem  o sa d zo n y m  na w rze- 
c ionku  o g w in c ie  różnicow rym , n a p e łn ia  szy b k o , n ieza w o d n ie  
i sposob em  p rostym , o b szern y , p r z eź r o c zy s ty  zb iorn ik . T ło ­
czek  c z y śc i jed n o cześn ie  a u to m a ty c z n ie  śc ia n k i zb iorn ik u . 
P ióra  z 14-to k a r a to w eg o  z ło ta  p o s ia d a ją  zak o ń czen ie  z n a j­
tw a rd sze g o  osm u i  ir y d u . I tow k i r e g u la c y jn e  w d op row ad za  - 
czu p ióra  z a p ew n ia ją  rów n om iern e  sp ły w a n ie  a tram en tu  
i u n iem o ż liw ia ją  p la m ien ie . W ieczn e  p ióra  P e lik a n  są w p raw ­
dzie  jed n a k o w ej w ie lk o śc i , lecz  zaop atrzon e w o d p ow ied n ie  
dla  k ażd ego  p ism a  s ta ló w k i.

W y ro b y  c ie szą ce  s ię  uznan iem  są  zaw sze  n aślad ow an e . .Na­
ś la d o w n ic tw a  w ieczn eg o  p ió ra  P e lik a n  o g r a n ic z a ją  sit; ty lk o  
do zew n ętrzn ej fo rm y , g d y ż  is to tn e  z a le ty  je g o  ch ro n ią  l ic z ­
ne p a ten ty  w k ra ju  i za g ra n icą . 223



Nawet najwrażliwszą skórę można znakomicie wygolić 
bez wyprysków i podrażnienia skóry, gdy się przed  
n a my d l e n i e m w e t r z e  w twarz trochę

K rem u lub O lejku N I V E A
Skóra staje się wówczas gładką i elastyczną a ostrze 
zbiera łatwo i dokładnie nawet najtwardszy zarost. 
Jeszcze łatwiej wygoli się rano, kto już poprzedniego wie­
czoru natrze twarz Kremem lub Olejkiem NIVEA. Tylko 
Krem i Olejek N I V E A zawierają Euceryt —  dlatego 
ten nadzwyczajny skutek !

Krem NI V E A  zł 0,40 do 2,60 
Olejek NI VE A zł 2,00 i 3,50, butelka próbna zł 1,00

P E B E C O  Spó łka  Akcyjna Poznań 10

D o  W a r s z a w y  p r z y b y ła  z B e r l in a  w y c ie c z k a  
m ło d z ie ż y  n ie m ie c k ie j ,  n a le ż ą c e j  d o  o r g a n iz a c j i  
„ R e ie h s j u g e n d f u h r u n g " .  Z w ie d z iła  o n a  W i la n ó w , . 
c e n t r a ln y  I n s t y t u t  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  i p o ­
p i s y w a ła  s ie  w o k a ln e m i  p r o d u k c ja m i c h ó r a ln e m i ,  
p r z e d  m ik r o fo n e m  s t a c j i  w a r s z a w s k ie j .  W ie c z o r e m  
n a  ic h  c z e ś ć  u r z ą d z o n o  p r z y j ę c ie  w  g m a c h u  k o lo -  
n j i  a k a d e m ic k ie j ,  w  c z a s ie  k t ó r e g o  g o ś c ie  o d ś p ie ­
w a l i  p o l s k i  H y m n  N a r o d o w y . N a  z d j ę c iu  g r u p a  
u c z e s tn ic z e k  w y c ie c z k i  w  c h w i l i  o d ja z d u  z B e r l i ­
n a  d o  W a r s z a w y .

Scherl.

KOMENDANCKA CHATA".

Z PIEŚNIĄ NA USTACH DO WARSZAWY.

LETNI ROZKŁAD 
LOT0W.

,W d n iu  1 k w ietn ia  w p row ad zon y  
z o sta n ie  na .naszych  lin ja c h  k om u ­
n ik a c j i p o w ie tr zn e j le tn i rozk ład  
lo tó w , k tó ry  w  roku b ieżą cy m  ob o­
w ią zy w a ć  będ zie  n ie  tak , jak  w  l a ­
ta ch  -poprzednich , ty lk o  do 3 i-g o  
s ierp n ia , a le  aż do 5-go p a źd z ier ­
nika.

N o w y  rozk ład  lo tów  P .  L . L . 
„ L O T *  u zgod n ion y  z rok ład em  k o le jo w y m , ż e g lu g i m orsk iej  
oraz  z rozk ład am i lo tów  na z a g ra n ic zn y ch  lin ja c h  p o ­
w ie trzn y ch  w prow adza  w  sto sb u n k u  do la t u b ie g ły c h  sze reg  
u d osk on a leń , p o le g a ją c y c h  na b ezp ośred n ich  p o łą czen ia ch  bądź  
w y łą czn ie  lo tn ic zy ch , bądź k o le jo w o -lo tn iczy eh  lub lo tn iczo -  
ok ręto w y ch .

1. D o ty ch cza s  podróż z W a rsza w y  do S o f j i,  S a lo n ik  i A ten  
rozłożon a b y ła  na  dw a dni z n oc leg iem  w B u k a reszc ie . O bec­
nie w k ieru n k u  z W arsza w y  stw orzon o  p o łą cze n ie  k o le jo w o -sa -  
m olo tow e (z W a rsza w y  p o c ią g  n ocn y  d o  L w ow a, stam tąd  zaś  
sam olo tem ), d z ięk i k tórem u  n ie  tra c i s ię  czasu  na n o c le g  w  
B u k areszc ie  i p rzy b y w a  s ię  do A ten  w dn iu  od lotu  ze L w ow a. 
W k ieru n k u  zaś do W a rsza w y  z A ten  z rea lizo w a n o  p o łą czen ie  
c a łk o w ic ie  lo tn ic ze  w c ią g u  jed n eg o  i tego  sa m eg o  d n ia . W Sa 
łon ik ach  sa m o lo ty  P- L. L. „LO T“ będą -m iały b ezp ośred n ie  
p o łą czen ie  z A tenam i* a sta m tą d  z B lisk im  i D a lek im  W sch o ­
dem (E g ip t , P a les ty n a , S y r ja , In d je , A fr y k a , A u str a lja ) .

.Na l in ji L w ów —W arszaw a sa m o lo ty  będą m ia ły  we L w ow ie  
b ezp ośred n ie  p o łą czen ie  k o le jo w e  do i ze Ś n ia ty n ia , Z a leszczyk , 
D roh ob ycza , B o ry s ła w ia  i t. d.

2. N a l in j i i  W arszaw a—G d yn ia , G dańsk sa m o lo ty  będą m ia ły  
p o łą cze n ie  a u tob u sow e  zarów n o z cen trum  G d yn i jak i G dań­
sk a . R ozk ład  lo tó w  na te j l in j i  u z god n ion o  z rozk ład em  ja zd y  
s ta tk ó w  Ż eg lu g i P o lsk ie j:  G d yn ia  — J a s ta r n ia  — H el w  obu  
k ieru n k a ch , jak ró w n ież  z p o c ią g a m i w  k ieru n k u  H elu  i spo- 
w rotem . D zięk i tem u p a sa żero w ie  sa m o lo to w i b ęd ą  m ie li  
z (do) G d yn i b ezp o śred n ie  d a lsze  p o łą czen ie  s ta tk a m i i  k o le ją .

3. S a m o lo ty  .P. L. L. „ L O T “ na l in j i  W arszaw a — W iln o  — 
R y g a  — T a llin  będą m ia ły  w T a llin ie  b ezp ośred n ie  p o łą cze n ie  
lo tn ic ze  z H e ls in k a m i, iS tock holm em  i L en in grad em .

4. S a m o lo ty  P . L . L .  „LO T “ na lin^i W arsza w a  — P oznań  — 
B erlin  będą  m o g ły  z a b iera ć  p a sa żeró w  p rzy b y w a ją c y c h  k o le­
ją  te g o  sa m eg o  dn ia  z Lodzi do W a rsza w y  lub  'P ozn an ia .

W B er lin ie  sa m o lo ty  te będą m ia ły  b ezp ośred n ie  polączeinie  
lo tn ic ze  z F ra n k fu rtem , H a lle , L ip sk iem , N o r y m b erg ą , Dre­
znem . P ra g ą , W ro cła w iem , K o p en h a g ą , M alino,. H am b u rg iem , 
A m sterd am em . L on d yn em , B ru k se lą , K o lo n ją , P a ry żem  itel. 
k ow ie  p a sa żero w ie  sa m o lo to w i bedą m ie li  bezp ośred n ie  poląeze-

'5. N a l in ji .W arszaw a — K raków  — B rn o  — W ied eń : w K ra­
inie k o le jo w e  z Z akopanem  i K ry n icą  w obu k ieru n k ach .

Z K rakow a do Brna i W ied n ia  sa m o lo t będzie  o d la ty w a ł 
.bezp ośred n io  po p rzy b y c iu  -pociągu z K a to w ic , d z ięk i czem u  
K a to w ice  u zy sk a ją  szy b k ie  p o łą czen ie  z B rn em  i W ied n iem , 
a stam tąd  z w ie lom a .Innem i o d leg łem i m iastam i.

W W ied n iu  sa m o lo ty  P. L. L. „LO T “ będa m ia ły  b ezp ośred ­
n ie  p o łą cze n ie  lo tn icze  w  obu k ieru n k a ch  z Z iir ieh em , B a zy leą , 
B ernem . L ozanną, G enew ą, W en ecją , R zym em  i t. d.

P o d c z a s  k r w a w y c h  w a lk  L e g j o n o w y c h  n a  W o ­
ł y n i a  w  1915— 16 r. p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  k w a t e r o w a ł  
k o m e n d a n t  P i ł s u d s k i  w  c h a c ie  w ie j s k ie j  w  S ta r o -  
s i e lu  p o d  K o łk a m i (p o w ia t  Ł u c k ) ,  sk ą d  k ie r o w a ł  
o p e r a c j a m i ,  k tó r e  t o c z y ły  s ią  w  r e j o n ie  K o łe k ,  
K u l ik o w ie z  i  K o s z y s z c z .  O b e c n ie  c h a t a  ta  z o s ta ła

z a k u p io n a  p r z e z  z a r z ą d  Z w ią z k u  S t r z e le c k ie g o  
W o ły ń ,  k t ó r y  p r a g n ie  z a c h o w a ć  j ą  i p r z e k a z a ć  n a ­
s t ę p n y m  p o k o le n io m . P r a c e  k o n s e r w a c y j n e  o k o ło  
t e j  c h a t y ,  z w a n e j  n a  W o ły n iu  „ K o in e n d a n c k ą  
c h a tą " , j u ż  s ię  r o z p o c z ę ły .

H IY E A
■i • & > & ./
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N areszcie  u d a ło  się o s iągnąć  bez m yd ła  obfitą  piane, 
k tó ra  m yje  g ru n to w n ie .  A  p rzy te m  bez p łukan ia  
o c te m  w zg lęd n ie  so k iem  c y try n o w y m  w łosy  uzy­
sku ją  p iękny , jedw abis ty  po ły sk  i dają sie łatwiej i 

t rw alej o n d u lo w a ć .

D O  B L O N D  W ł O S O W

KAM ILLOFLOR
SPECJALNE SHAMPOONY ELIDA

BRUNETAFLOR
D O  C I E M N Y C H  W ł O S Ó W

O to  rażący przykład działania alkalij na 
włosy (8o-'ciokrotne powiększenie), Al- 
kalja pow odują  pęcznienie włosów i na ru ­
szają ich rogowatą powłokę, która w sku­
tek tego ulega zniszczeniu. Dlatego są one 
szkodliwe i stanowią przyczynę kruchości 
włosów i trudności w ich ufryzowaniu.

Ten włos (w 8o-ciokrotnem powiększeniu) 
był myty Specjalnym Shampoonem Elida. 
Jest gładki i mocny, a przytem nie spęcz­
niał, nie stał się szorstki i nie ma szarego 

osadu, który odbiera połysk.

WAŁKA DWÓCH OLBRZYMÓW.

U c z y n io n o  w ielk i k ro k  n a p rz ó d :  S h a m p o o  bez 
m y d ła  i alkalij. B rzm i to  wręcz n iew ia ro g o d n ie :  
bez m y d ła  obfita , ła g o d n a  piana. N ie  zagraża  już 
żad n e  n iebezp ieczeństw o  w łosom , gdyż  alkalja —  
ich na jg roźn ie jszy  w r ó g  —  zosta ły  w yłączone.

M i k r o s k o p  d o s t a r c z a  d o w o d u * :

P r z e d  k i lk o m a  t y g o d n ia m i  o d b y ło  s i ę  w  N o w y m  J o r k u  s p o t k a n ie  d w ó c h  
n a j c ię ż s z y c h  b o k s e r ó w  ś w ia t a  a  to  W ło c h a  P r im o  C a r n e r y  z A m e r y k a n i ­
n em  B a y e m  I m p e l le t i e r e m .  W a lk a  ta , o b l ic z o n a  n a  12 r u n d , z a k o ń c z y ła  s i ę  
j u ż  w  d z ie w ią t e j ,  k ie d y  s ę d z ia  s p o t k a n ia  b. m is t r z  ś w ia t a  J a c k  D e m p s e y  
p r z e r w a ł  ją , o g ła s z a j ą c  z w y c ię s t w o  p r z e z  t e c h n ic z n y  n o k a u t  C a r n e r y . W y ­
r o k  te n  s p o t k a ł  s i ę  z g ło ś n e m i  s p r z e c iw a m i  z w o le n n ik ó w  I m p e l l e t i e r e ‘a , k t ó ­
r z y  d o w o d z il i ,  że  w ła ś c iw ą  p r z e w a g ę  m ia l  A m e r y k a n in  a  z w y c ię s t w o  C a r n e ­
r y  z o s t a ło  o g ło s z o n e  n ie p r a w id ło w o . Z d ję c ie  p r z e d s t a w ia  f r a g m e n t  w a lk i :  
I m p e l le t i e r e  (n a  le w o )  u s u w a  s i ę  p r z ed  c io s a m i C a r n e r y , w  t y l e  s to i  s ę d z ia  
D e m p s e y ,  n a  p r a w o  w id a ć  m a n a ż e r a  I m p e l l i e t i e r e ‘a  L e n n y ‘o g o , k t ó r y  s p ie ­
s z y  z a b r a ć  z r in g u  s w e g o  p u p ila .

chciałby być jej partnerem. Podziwiajq jq 
wszyscy nie dla jej urody lecz dla wdzięku, 
którym wszystkich czaruje. Ten urok fascy­
nującej kobiecości zawdzięcza umiejętnemu 
stosowaniu pudru i kremu A B A R I D.— 
Oba te preparaty zawierają wyciąg z ce­
bulek białej lilii, który upiększajqc na­
skórek, jednocześnie chroni go i odżywia

P U D E R  i K R E m
A B A R I P
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W  A t e n a c h  r o z p o c z ą .  
s ic  w ie lk i  p r o c e s  p r z e ­
c iw k o  o f ic e r o m  i ż o łn ie  
r zo m , k tó r z y  b r a l i  u d z ia ł  
w  n ie u d a ły m  . z a m a c h u  
s t a n u .  O s k a r ż o n y c h  c z e ­
k a  k a r a  ś m ie r c i ,  k tó r a ,  
z d a je  s i c  j e d n a k ,  z o s t a n ie  
w y k o n a n a  t y lk o  n a  k i lk u  
p r z y w ó d c a c h ,  w ię k s z o ś ć  
ich  ź a ś  d o s t a n ie  s i c  do  
w ie z ie n ia  i p r z y  n a j b l i ż ­
s z e j  s p o s o b n o ś c i  z o s t a n ie  
u ła s k a w io n a .  T r u d n o  b o ­
w ie m  p r z y p u ś c ić ,  a b y  
r z ą d  g r e c k i  d o p u ś c i ł  do  
z d z ie s ią t k o w a n ia .. .  s w o ­
ich  n a j le p s z y c h  p u łk ó w .

S a m  s p r a w c a  p o w s t a ­
n ia  V e n iz e lo s  „ u s z e d ł  
i z m y l i ł  p o g o n ie "  i z n a j ­
d u je  s i e  o b e c n ie  w  b ez-  
p ie c z n e m  u k r y c iu  w  N e a ­
p o lu , g d z ie  u d z ie la  w y ­
w ia d ó w , p r z e m a w ia  p rzed  
m ik r o fo n e m  i r o z m y ś la  
n a d  z m ie n n o ś c ią  lo só w .

W  G r e c j i  t y m c z a s e m  
d o k o n y w a  s ic  g r u n t o w n a  
r e f o r m a  u s t r o j u  w  d u c h u  
f a s z y s t o w s k im .  S e n a t  z o ­
s t a ł  r o z w ią z a n y  a n o w e  
w y b o r y  do o b u  izb  u s t a ­
w o d a w c z y c h  o d b ę d ą  s ie  
w  m a ju .

Sb- cLo&regetomi należy,

Oficerowie greccy, którzy brali udział w zamachu stanu , na ławie 
oskarżonych przed sądem w Atenach.

Venizelos ze swoją żoną na pokładzie statku, tuż przed przybyciem
do Neapolu. Kegsłone — Berlin.

Kfo często 
cierpi na 
nerwobóle 
niechaj pamięta, 
że pomaga na nie

A s p ib in a
mata tabletka,  a skuteczna

C o  n a b yc ia  w e w szystkich aptekach .

i Najwłaściwszym , nowoczesnym  sposobem perfum o­
wania się jest używ anie wody ko/ońsktej „ L A D y "

Trwały, dyskretny zapach w ody kolońskiej „L a d y *'
łączy się z naturalnym  zapachem, który nadaje kaz=
dej z pań indyw idualny charakter, tak pożądany
i słusznie ceniony przez wytworne dam y
Z a p a c h y :  C ha ł Nair, Rouge eł Noir.
Fleur de Tabac. Perle de Pans. Parisienne.
Jockey Club
Wlaściwem uzupełnieniem wody kolońskiej 
„ Lady '  jest puder .L a d y '.  Puder .L a d y ' 
je s t zdumiewająco delikatny, zupełnie nie» 
szkodliwy, przylega przytem  dobrze do skóry

Puder .L a d y ' jest do nabycia we wszystkich 
modnych odcieniach.

być dobrze uperfum owanym , a dobrze perfum owa= 
nym  je s t  tylko fen, kfo używ a

„ L a d y "  E a u . x  d e  C o l o g n e .

1 0

l< c \'/,C  I______ .(M il

j e d n e m u -
czyśc i się noże, w idelce i łyżki. — A  co z zęb am i?  N ie  

wolno ta kże  o nich zapom inać. Za te m  pielęgnujm y je p rzy­

najmniej co rano i co w ieczór, a m ożliw ie też po każdem  

jedzeniu. C zy ste , białe zęby i św ieży oddech św iadczę  

o n iezaw odnej dobroci i skuteczności pasty do zębów 

N IV E A , b a jeczn ie  arom atycznej i przem iłej w sm aku.

Duża iuba czysto cynowa kosztuje 
tylko zł 1 ,50  — m niejsza tuba zt 1, -

P E B E C O  Spotka Akcyjna 
w Poznaniu



W S Z Y S T K I E  Z D J Ę C I A  
AG. FOT. „ Ś W I A T Ó W I D “

Z  okazji uchwalenia nowej 
Konstytucji odbyło się p rzy ­
jęcie w Prezydjum Rady Mi­
nistrów. Ma zdjęciu p.prem jer 
dr. Kozłowski w towarzystwie 
(od l e we j )  wicemarszałka 
Makowskiego, senatora Tar­
gowskiego, wojewody Jaro­
szewicza, J. E. ks. kardynała  
Rakowskiego, posła Miedziń- 
skiego i wicemarszałka Cara.

Twórca nowej Polski Marszałek Józe f 
Piłsudski. — Rzeźba Józefa Thoraka.

Foto dr. H. W eskam p, Berlin.

Historyczne ^  
_ p o s i e d z e n i e  n 
f  Sejmu w dniu 23 
' b. m  — Na trybunie 
prezes Klubu B. B. W. R. 
, poseł Walery Sławek, 

w y g ł a s z a j ą c y  
p r z e m ó w  i e- A 

nie.  ®

Kraków uczcił nową Konstytucję m anifestacyjnym  pochodem. 
Na zdjęciy grupa żeńskiej m łodzieży pracującejprzechodząca  

przez bramę Florjańską.
Manifestacja na cześc Rządu na Starem Mieście w Warszawie po uchwaleniu Konstytucji. Na trybunie

widoczny wicemarszałek Car.



—  A  j a k  P a n ie  s p ę d z a j ą  c z a s  p o z a  g o d z i ­
n a m i n a u k i?

—  A  to  m u s z ę  o p o w ie d z ie ć  o  „ sz a la c h " , j a ­
k ie  n a s  o g a r n ia j ą .  D w a  la ta  t e m u  b y l  s z a l  
ję z y k o w y , w s z y s t k ie  p r z e ś c ig a ły ś m y  s ię  
w  u c z e n iu  o b c y c h  j ę z y k ó w , p o te m  t e a t r a ln y  
„ en  m a sse " , p r a w ie  c o d z ie ń  c h o d z i ły ś m y  do  
t e a tr u ,  w r e s z c ie  b r y d ż o w y . B y ł  te ż  s z a ł  s p i ­
r y t y s t y c z n y .  Z te g o  o k r e s u  z a c h o w a ło  s ię  ż y ­
w o  w  p a m ię c i  p e w n e  w y d a r z e n ie :  G d y  t y l ­
ko  m ia ły ś m y  c h w i lę  c z a s u , z a r a z  u r z ą d z a ­
ły ś m y  s e a n s e .  J a  b y ła m  j e d n ą  z n a jb a r d z ie j  
z a p a lo n y c h  i o d w a ż n y c h . K t ó r e g o ś  w ie c z o r a ,  
g d y  w r ó c i ła m  z s e a n s u ,  k t ó r y  o d b y w a ł  s ię  
w  s ą s ie d n im  p o k o ju , u s ły s z a ła m ,  le ż ą c  ju ż  
w  łó ż k u , h a ła s  s p a d a j ą c e j  k s ią ż k i ,  w  c h w i lę  
p o te m  d r u g ie j .. .  N a g le .. .  w a l iz k a  p o d  łó ż k ie m  
z a c z ę ła  s p a c e r o w a ć .  Z r o b iło  m i s i ę  g o r ą c o ...  
C o to  z n a c z y ?  N ie  o c h ło n ę ła m  je s z c z e  z p o ­
p r z e d n ie g o  p r z e r a ż e n ia ,  g d y  c z u ję ,  że  k to ś ,  
c z y  c o ś  ś c i ą g a  m i k o łd r ę .  0 ,  t e g o  b y ło  za  
w ie le !  O b u d z iła m  to w a r z y s z k ę ,  m ó w ią c , że  tu  
d łu ż e j  n ie  w y t r z y m a m !  C o s ię  tu  d z ie je ?  
U r a d z i ły ś m y  p r z e n ie ś ć  s ię  d o  d r u g ie g o  w ła ­
ś n ie  w o ln e g o  p o k o ju . D o p ie r o  p o  d w ó c h  la ­
ta c h  k o le ż a n k a  p r z y z n a ła  s ię ,  ż e  z r o b i ła  m i 
„ k a w a ł"  c e le m  o d u c z e n ia  m n ie  o d  m a n j i  s p i ­
r y t y s t y c z n e j .  D o k o n a ła  te g o  sa m a . „ R u s z a ją ­
c e  s ię "  p r z e d m io t y  b y ł y  p r z y w ią z a n e  n a  
s z n u r k a c h , k tó r e  o n a  c ią g n ę ła .. .

—  B r r ... to  r z e c z y w iś c ie  b y ła  s t r a s z l iw a  
n o c ! A le  w r ó ć m y  d o  t e m a t ó w  n ie  z  d u c h e m ,  
le c z  z c ia łe m  z w ią z a n y c h .. .  I le  p ła c ą  P a n ie  
za  m ie s z k a n ie  i u t r z y m a n ie ?

W  6 -o so b ó w k a c h  65 z ł., 2 -o s o b ó w k a c h  95 zł., 
a w  1 -o so b o w y c h  120 z ł. Z a le ż n ie  od  s u m y  
p r z y s y ła n e j  z d o m u , w y b ie r a  s ię  p o k ó j .

W c h o d z im y  do j e d n e g o  z p o k o ik ó w . M a ły ,  
a le  c z y s t y ,  m i ły ,  ta k i  „ p a n ie ń sk i" .

O g ó ł a k a d e m ic z e k  m o ż n a  p o d z ie l ić  n a  d w ie  
g r u p y :  te , k tó r e  m ie s z k a j ą  p r z y  r o d z ic a c h  
i tc , k tó r e  w y j e ż d ż a j ą  z r o d z in n y c h  m ie j s c  
do W a r s z a w y  n a  o k r e s  s tu d .ió w . P ie r w s z o  
n a r a ż o n e  s ą  n a  m n ie j  tr u d n o ś c i ,  d r u g ie  n a t o ­
m ia s t .  r o z p o c z y n a j ą  w c z e ś n ie  s a m o d z ie ln e  ż y ­
c ie . J e d n e  i d r u g ie  s z c z ę ś l iw e  są  j e d n a k , że  
d o s tę p n e  są  d la  n ic h  w y ż s z e  u c z e ln ie ,  do  ta k  
n ie d a w n a  s u r o w o  z a m k n ię t e  d la  k o b ie t .  
S z c z ę ś l iw e ,  ż e  m o g ą  s t a ć  s ię  p o ż y te c z n e m i  
o b y w a t e lk a m i  k r a ju .

K r y s t y n a  D ie n s t l .

W restauracji w „Domu Akademiczek‘ w War­
szawie.

WŚRÓD

STUDENTEK
WARSZAWSKICH.

ZDJĘCIA AO*FOT. „ŚWIATOWID“.

M a m y  w y g o d ę  i sw o b o d ę . D o ­
b r z e  tu  s ię  p r a c u je  i m ie s z k a .  

# # *
I n n y  n a s t r ó j  p a n u j e  w  I n ­

t e r n a c ie  S . S . U r s z u la n e k  d la  
s t u d e n t e k .  W  D o m u  A k a d e m i­
c z e k  d łu g ie  k o r y ta r z e ,  r zą d  
d r z w i z w iz y t ó w k a m i  — p r z y ­
p o m in a ją  h o te l  — w  in t e r n a ­
c ie  j e s t  j a k o ś  b a r d z ie j  po d o ­
m o w e m u . J e s t  p r z y j e m n ie ,  
c z y s to  i  s c h lu d n ie .  W c h o d z im y  
do  d u ż e g o  s a lo n u  d la  g o ś c i .  
Z a p y t u j ę  j e d n ą  z p e n s j o n a r j u -  
sz e k :  c z y  z a d o w o lo n a  j e s t  z 
p o b y tu  w  in t e r n a c ie ?

—  B a , g d y b y m  n ie  c z u ła  t u  
s i ę  ś w ie t n ie ,  c h y b a  n ie  m ie s z ­
k a ła b y m  c z w a r t y  ro k ! S io s t r y  
s ą  t a k ie  m i łe  i d o b r e . O p ie k a  
i c h  n ie  c ią ż y ,  le c z  p ie c z o ło w i ­
c ie  n a s  o ta c z a . Z k o le ż a n k a m i  
j e s t e ś m y  z ż y te .  O c z y w iś c ie ,  
tw o r z ą  s i ę  p a c z k i i k ó łe c z k a .

Studentka uotuie ohiad na wspólnej kuchence oazowej.

P o c z y n a j ą c  o d  r o k u  1864, w  k t ó r y m  d w ie  
p ie r w s z e  k o b ie t y  z a ż ą d a ły  p r z y j ę c ia  n a  u n i ­
w e r s y t e t  w  Z u r y c h u , l ic z b a  k o b ie t ,  z a p is u ­
j ą c y c h  s ię  n a  w y ż s z e  u c z e ln ie  w z r a s t a ła  b e z ­
u s ta n n ie .. .  D z i ś  w  m u r a c h  u n iw e r s y t e c k ic h  
k s z t a łc i  s i ę  o g r o m n a  r z e sz a  s tu d e n t e k ,  k tó ­
r y c h  l ic z b a ,  ja k  n p . n a  w y d z ia l e  h u m a n i ­
s t y c z n y m  p r z e w y ż s z a  i lo ś ć  s t u d j u j ą c y c h  
m ę ż c z y z n . C h o c ia ż  d la  k o b ie t  d o s tę p n e  s ą  
w s z e lk ie  s t u d j a ,  j e d n a k  n a jb a r d z ie j ,  im  o d ­
p o w ia d a ją :  p e d a g o g ik a ,  d e n t y s t y k a ,  c h e m ja ,  
f a r m a c e u t y k a ,  m e d y c y n a ,  n a u k i  h a n d lo w e ,  
o g r o d n ic tw o .. .

•O c z y w iśc ie , że  n ie  w s z y s t k ie ,  le c z  w  k a ż ­
d y m  r a z ie  w ię k s z o ś ć  a k a d e m ic z e k  p r o w a d z i  
s w e  s t u d j a  p o w a ż n ie .  N a j w ię k s z ą  tr u d n o ś ć  
sp r a w ia ...  k w e s t j a  z w ie lo k r o t n ie n ia  c z a s u .  
T r z e b a  s i ę  u c z y ć , c h o d z ić  u a  w y k ła d y ,  n ie  
z a n ie d b y w a ć  p r a c y  s p o łe c z n e j ,  p o d ją ć  s ię  
c z ę s to  p r a c y  z a r o b k o w e j ,  n o  i... t r z e b a  z n a ­
leźć  t r o c h ę  s w o b o d n e g o  c z a s u  d la  s i e b ie ,  na  
s p o r ty ,  z a b a w ę ...

A le  o s t a t e c z n ie  s t u d e n t k i  j a k o ś  s o b ie  r a ­
dzą  — i c z e m  k tó r a  w ię c e j  m a  d o  z w a lc z e ­
n ia  p r z e c iw n o ś c i  —  te m  j e s t  o d p o r n ie j s z a .

W ła ś n ie  p o z n a ła m  w  „ D o m u  A k a d e m ic z e k "  
»rzy u l. G ó r n o ś lą s k ie j  j e d n ą  z  ta k ic h  „ w e s o ­
ły ch "  s t u d e n t e k  w  k u c h e n c e . N a  k a ż d e m  p ię -  
rze  j e s t  w s p ó ln a  k u c h e n k a  g a z o w a .

— P r z e p r a s z a m  z a  w ś c ib s t w o ,  a le  c h c ia ła ­
b y m  w ie d z ie ć ,  i le  k o s z t u j e  p a n ią  o b ia d ?

— A le ż  c h ę t n ie  o d p o ­
w ie m . P r z e c i ę t n ie  w y p a ­
da 30 g r o s z y .  N a  ż y c i e  
n ie  w y d a j ę  w ię c e j  m ie ­
s ię c z n ie  j a k  15 z ł. M ie s z ­
k a m  w  3 -o so b ó w c e , p ł a ­
c ą c  18 z ł. m ie s ię c z n ic .
T a k , że  o t r z y m y w a n e  60 
zł. ś w ie t n ie  m i w y s t a r ­
c z a ją  n a  w s z y s t k o .  Z a  
c z e s n e  n ie  p ła c ę ;  m a m  
s t y p e n d j u m .

J e s t  m iła ,  ż y w a , n a  n ie  
n ie  n a r z e k a , n ie  s k a r ż y  
s ię .  Z z a p a łe m  s t u d j u je  
d e n t y s t y k ę ,  r o z c z a r o w a w ­
s z y  s i ę  p o  r o k u  d o  f i l o ­
z o f  j i .

— M n ie  j e s t  d o b r z e  — 
o p o w ia d a  d a le j .  — A le  

C óż m a ją  p o w ie d z ie ć  k o ­
le ż a n k i,  k tó r e  s t u d j u j ą e  

m u sz ą  z a r a b ia ć  n a  ż y c ie ,  
h c z ę s to  j e s z c z e  p o s y ła ć  
p ie n ią d z e  d o  d o m u ! W ie ­
le  j e s t  w ś r ó d  n a s  u r z ę d ­
n ic z e k .

„ K o r k i"  ( le k c je )  są  
n a jb a r d z ie j  p o s z u k iw a -  
n em  ź r ó d łe m  z a r o b k u .
Z r e s z tą  c h w y ta m y , s ię ,  
c z e g o  m o ż n a . S ą  w ś r ó d  
n a s  a k w iz y t o r k i ,  f r y z je r -

Oyonek przy telefonie.

k i n a  m ie j s c u ,  r ó w n ie ż ...  b o n y ,  
k tó r e  z  d z ie ć m i c h o d z ą  n a  s p a ­
c e r y .

I n n a  z  k o le ż a n e k  w tr ą c a :  S ą  
te ż  i  d z ie ln e  d z ie w c z ę ta ,  k tó r e  
p r a c u ją  ja k o  r o b o tn ic e ,  a  w o l ­
n e  g o d z in y  p o ś w ię c a j ą  n a u c e .  
J e s t  im  c ię ż k o , le c z  s ą  s i ln e ,  
m ę ż n e  i o d p o r n e  n a  z ty  lo s .  B ę ­
d ą  z  n ic h  lu d z ie !  J u ż  są !...

C z ę s to , g d y  b ie d a  p r z y c iś n ie ,  
u k a z u j ą  s ię  o g ło s z e n ia :  „ P a n ­
t o f l e  b r o k a to w e , p r a w ie  n o w e .  
C e n a  6 z ł., lu b  „ J e s io n k a ,  p r a ­
w ie  n ie  n o s z o n a , do s p r z e d a ­
n ia" .

—  C z y  P a n ie  w s z y s t k ie  s i ę  tu  
z n a ją ?

—  J e s t  n a s  415, w ię c ...  n a j ­
b l iż s z e  s ą s ia d k i  n a t u r a ln ie ,  z  i n ­
n y m i  s p o t y k a m y  s i ę  w  r e s t a u ­
r a c j i ,  w  k tó r e j  n i e t y lk o  m y  
s i ę  s t o łu j e m y .  M im o , że  n ie  ż y ­
j e m y  w s z y s t k ie  z s o b ą  b l is k o ,  
c z u j e m y  s ię  tu  d o b rz e . Z a w s z e  
to  p r z y j e m n ie j  j e s t  m ie s z k a ć  
w  g r o m a d z ie ,  n iż  u n ie z n o ś n e j  
„ b a b y " . T u  j e s t e ś m y  u s ie b ie .

„P ow tórka“ p rzed  enzam inem .



W s k u t e k  u le w n y c h  d e sz c z y  
w io s e n n y c h  r z e k a  M is s i s ip i  i 
j e j  d o p ły w y  w y s t ą p i ły  z b r z e ­
g ó w , z a le w a j ą c  n a  o g r o m n e j  
p r z e s tr z e n i  p ó łn o c n e  p o ła c ie  
s t a n u  A r k a n s a s .  —  K a t a s t r o f a  
p o w o d z i  d a ła  s ią  s z c z e g ó ln ie  
w e  z n a k i  m ia s t u  J a c k s o n ,  
g d z ie  15.000 o só b  z n a la z ło  s ią  
b ez  d a c h u . A k c j a  r a tu n k o w a  
z m ie r z a  p r z e d e w s z y s t k ie m  do  
o c h r o n y  ta m  p r z y b r z e ż n y c h ,  
k t ó r y c h  p r z e r w a n ie  w y r z ą d z i ­
ło b y  n ie o b l ic z a ln e  sz k o d y .

Miasto Jackson zalane przez wylew  
Missisipi. Keystone.

POLOWANIE NA WILKI I RYSIE

W ilki na rozkładzie.

Ryś, zabity przez szambelana Karskieyo.
Zdjęcia Sz. Karskiego  — Włosiom.

w i\c ' e ' i ę ^ c

POLSKI

COLI
Ł A G O D N I E  

i DOKŁADNIE
MYDEŁKO DO Z Ę B Ó W

P l f l T Y Ń O W f l  S E R J f l  O D B I O R N I K Ó W  T E L E F U M K E N
PRZEWIDZIAŁO i UWZGLĘDNIŁO WSZYSTKIE W 0 5 Z E  ŻYCZENIA

tylko mydło może roz­
puścić resztki  tłuszczu, 
jakie pozostaję na zę­
bach po jedzeniu. My­
dełko do zębów Gibbs  
niezwykle aromatycz­
ne i wyda j n e  nie ma 
r ó w n y c h  s o b i e .
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Trakt napo­
leoński pod  
Wilnem, któ­
rym  ciągnęła 
armja cesar­
ska w r. 1812 
na Moskwę.Czaszki iołnierzy napoleońskich ze 

śladami ud kul, odkryte w podzie­
miach dominikańskich w Wilnie.

g d y  c a ły  b r y la n t o w y  p a ła c  m a ­
r z e ń  o  O jc z y ź n ie  r u n ą ł  p o d  r a ­
z a m i s z a b e l  k o z a c k ic h  i p o d  
s m a g a n ie m  m r o z u  w  g r u d n iu  
t e g o ż  r o k u ... n ie  w ie d z ia ł  n ik t ,  
że  p r z e d  z ie m ią  W i le ń s k ą  s p ł y ­
n ę ła  w ie lk a  k o m e ta , ś la d  n i e ­
z a p o m n ia n y  p o  w ie k i  z o s t a ­
w ia j ą c .

O h  tu  b y ł ,  tu  k w a t e r o w a ł ,  w  
ty m  p a ła c u  z p a n ią  T y s z k ie -  
w ic z o w ą  r o z m a w ia ją c ,  b ły s n ą ł  
d o w c ip e m , a  ta m  z n ó w  w  n ie ­
p o h a m o w a n y m  s w o im  g n ie w n e  
n a  łe b  z  p o k o ju  w y g n a ł

i s r o m o t n ie  w  la m p a s y  g e n e r a ls k ie  k o p n ą ł  B e ­
s t u ż e w a ,  w y s ła n n ik a  c a r a  A le k s a n d r a .

Od W i ln a  n a  Ś w ie c ia n y  s u n ę ła  W ie lk a  A a r m ja .  
P o ły s k u j ą c  k ir a s a m i  w  s ło ń c u ,  s u n ą ł  14 p u łk  M a ­
ła c h o w s k ie g o  i s r e b r n i  h u s a r z y ,  s z a s e r z y  g w a r -  
d ji i „ s t a r z y  w ą s a e z e “ g r e n a d j e r ó w  g w a r d j i ,  n a d  
b a t e r ia m i  „ c ó r e k  c e s a r z ą “ k o ły s a ł  s i e  la s  c z e r w o ­
n y c h  „ p ie r o n ó w "  i f u r k o t a ły  u ła ń s k ie  p r o p o r c e  
i p ie ś ń  z w y c ię s t w a  g r a ła  tr ą b k a .

A  w ś r ó d  k o lu m n  t y c h  b a r w is t y c h ,  j a k  ż y w a  
łą k a  k w it n ą c y c h ,  n a  p a s a c h  k o ły s a ła  s i e  k a r e t a  
C e sa r z a , n a  k o ź le  k tó r e j ,  w  b ia ły m  t u r b a n ie  t w a r z  
s w ą  c z a n ą , do s z la c h c ia n e k  w i le ń s k ic h  w y k r z y : 
w ia ł  R u s ta n .  N a  S m o le ń s k ,  W ite b s k  i n a  M o sk w ę  
s u n ę ła  w ie lk a  a r m ja  c a łe j  E u r o p y  w e s o ło  i z b r o j ­

Zwaiy zw łok żołnierzy napoleońskich w podziemiach kościoła 
0 0 . Dominikanów w Wilnie. Na pierwszym  planie widoczne 

buły kirasjera.

n ie ,  a  n ik t  n ie  p o m y ­
ś la łb y  w te d y ,  ż e  za  
m ie s ię c y  k i lk a  p r z e ­
r z e d z i  s i e  te n  z a s tę p  
z b r o j n y  w  g r o m a d ę  
ż e b r a c z ą , w  g a ł g a n y  
o d z ia n ą ,  g o r ą c z k ą  z ie ­
ją c ą , a  O n , c o  p a r u -  
s e t  k r ó ló w  w  D r e ź n ie  
p o d e jm o w a ł  — c h ło p -  
s k ie m i  s a n ia m i  od  
a r m j i  w ła s n e j  u c h o ­
d z ić  b e d z ie .

T e j  e w e n t u a ln o ś c i  
n ie  p r z e w id y w a ł  n a j -  
g c n j a l n i e j s z y  s z a c h i ­
s t a  ś w ia t a .

P o  d z iś  d z ie ń  i s t n i e ­
j e  w ie r z b a m i  s a d z o n y  
t r a k t  k ie s k i  o d w r o tu ,  
t r a k t  O s z m ia ń s k i  —  
p r z e z  lu d  W ile ń s z c z y -  
z n y  „ c z a r n y m  tr a k ­
tem "  z w a n y .

B ia łe  ś n ie g i  t r a k t u  
z a ś c ie la ł  b o w ie m  w t e ­
d y  g e s t y  tr u p  ż o łn ie ­
rza.

P o  d z iś  d z ie ń  i s t u ie -  
j e  k a r c z m a , w  k tó r e j  
C e sa r z , u c h o d z ą c  ze  
S m o r g o ń  p r z e z  O sz- 
in ia n e  d la  k o n i  p r z e -  

p r z e g u ' s i e  z a t r z y m a ł ,  s a m , b e z  e s k o r t y ,  a  o d n a ­
l a z ł s z y  w  O s z m ia n ie  s t a c j o n u j ą c y  s z w a d r o n  p o l ­
s k ic h  u ła n ó w , od  n ic h  e s k o r t o w a ć  s i e  r o z k a z a ł ,  
g d y ż  w  t y c h  c ię ż k ic h  c h w i la c h  s w e g o  ż y c ia  im  
t y lk o  z a u f a ł .

B y ł  d z ie ń  3 g r u d n ia  1812 r o k u , d z ie ń  od  m r o z u  
s k r ź y b o t l iw y  i c ię ż k i ,  a  m r o k i s z a r e  z b e z g w ie z d ­
n e g o  n ie b a  n a  u t u lo n ą  w  ś n ie g o w is k a c h  O sz m ia -  
n e  s p ły w a ły .

W  m ia s t e c z k u  k w a t e r o w a ł  s z w a d r o n  u ła ń s k i  
z d w u s tu  t r z y n a s t u  lu d z i  s i e  s k ła d a j ą c y ,  a  s t a n o ­
w ią c y  p r z e d n ią  s t r a ż  g a r n iz o n u  w i le ń s k ie g o .

R o d z in a  a r e n d a r z a  k a r c z m y  S t a n is ła w a  ( n a z w i­
s k a  n ie s t e t y  n ie  s p o ty k a n i  w  k r o n ik a c h )  u k ła ­
d a ła  s i e  d o  sn u , g d y  w te m  c h ło p a k  s t a j e n n y  a n o n ­

Karczma w Oszmianie, gdzie w czasie odwrotu sial kwaterą Napoleon.

s o w a ł  p r z y b y c ie  o d  S m o r g o n i  p o w o z u  i d w o jg a  
s a ń , w  k t ó r y c h  p a n o w ie  j a c y ś  d o s t o j n i  p r z y b y l i .  
W  m ig o t l iw e m  ś w ie t l e  l a t a r n i  u j r z a ł  a r e n d a r z  
w y ła n ia j ą c e  s i e  z  k a r e t y  d w ie  p o s t a c ie ,  z k t ó r y c h  
j e d n a  o k u ta n a  w  z ie lo n ą  s z u b ę , p o s ia d a ła  f u t r z a ­
n y  k a p tu r , g łę b o k o  z a s u n ię t y  n a  c z o ło , d r u g i  z a ś  
p o d r ó ż n y  u b r a n y  b y ł  w  m u n d u r  m a r s z a łk a  w o js k  
f r a n c u s k ic h .

P r z y  p o m o c y  i t łu m a c z e n iu  r o t m is tr z a  u ła ń ­
s k ie g o ,  k t ó r y  w r a z  z m u r z y n e m  s ie d z ia ł  n a  k o ź le ,  
k a r c z m a r z  d o w ie d z ia ł  s ie ,  ż e  p a n o w ie  p r a g n ą  w i ­
n a  g o r ą c e g o .

—• W in a ?  w  O s z m ia n ie ?
B y ło  n ie c o  c ie n k u s z a ,  a le  g o  ju ż  w y p i l i  s t a c j o ­

n u j ą c y  p a n o w ie  o d  p o l s k ic h  u ła n ó w , o b e c n ie  w  la ­
m u s ie  j e s t  t y lk o  m le k o .

—  E h  b ie n  d o n n e r  d u  m le k o !  —  z a d e c y d o w a ł  
p a n  w  k a p tu r z e , w  k tó r y m  k a r c z m a r z  n ie  r o z p o ­
z n a ł  C e sa r z a .

P o z a  k a r e ta  p r z y b y ły  p r z e d  k a r c z m ę  i  d w ie  
p a r y  s a ń . E s k o r t u j ą c  C e s a r z a  w  k a r e c ie  j e c h a ł  
m a r s z a łe k  D u r o c  i r o t m is t r z  D u n in - W ą s o w ic z ,  
w  s a n ia c h  z a ś  ja k o  ś w it a  p r z y b y w a l i :  C a u lin -  
e o u r t ,  w ie lk i  k o n iu s z y  c e s a r s t w a  z h r a b ią  d e  Lo- 
b a u , o r a z  g e n e r a ł  L e fe b r e  D e s n o u e t t e s  z  s z e fe m  
sz w a d r o n u  g w a r d j i .

Z a w e z w a n y  d o  k a r c z m y  z j a w ia  s ie  d o w ó d c a  o d ­
d z ia łu  u ła ń s k ie g o  z O s z m ia n y  i m ie d z y  n im  a  C e ­

s a r z e m  w y w ią z u j e  s i e  d j a lo g  n a s t ę p u j ą c y :
—  I l u  p a n  m a s z  lu d z i?
—■ D w u s t u  t r z y n a s t u ,  N a j j .  P a n ie !
—  P o la c y ?
—  T a k  je s t !
—■ B o n !  o d w io z ą  m n ie  d o  W iln a .
—  P o d  Ś w ię t y m  D u c h e m  ( fo lw a r k )  s ą  k o z a c y ,  

S ir e !
— N o  to  j a k  m n ie  b r a ć  b e d ą , k a ż e s z  m n ie  z a ­

r ą b a ć ...
W  c ie m n ą  n o c  m r o ź n ą  o d s t a w i l i  u ła n i  p o l s c y  

C e s a r z a  ż y w y m  d o  W iln a .. .
P o z o s t a ło  ic h  z c a łe g o  s z w a d r o n u  je d e n a s tu .. .
R e s z ta  z g in ę ła  z m r o z u  n a  s io d ła c h .# * *
Z p a m ią t e k  n a p o le o ń s k ic h  w  W i ln ie  n ie t y łk o  

d o m y  i  t r a k t y  p o z o s ta ły .
O d k r y te  n ie d a w n o  p o d z ie m ia  w  k o ś c ie le  O. O. 

D o m in ik a n ó w  o d k r y ły  j e s z c z e  je d n ą  p a m ią tk ą .
Z w ło k i  ż o łn ie r z y  m a łe g o  k a p r a la ,  k tó r e  z ło ż o n o  

ta m  p r z e d  l a t y  z e  s z p i t a la  w o j s k o w e g o ,  n a  k tó -  
r en  k la s z t o r  D o m in ik a n ó w  z a m ie n io n o .

Z e  z w a łó w  z w ło k  w y s t e r e z a  b u t  w y s o k i  k ira -  
s j e r a ,  c z a s z k i  n ie k t ó r y c h  s z k ie le t ó w  n o s z ą  ś la d y  
c ie ć  i o b r a ż e ń  b a r d z o  c ię ż k ic h .

P r a c e  o d k r y w c z e  w  p o d z ie m ia c h  p r o w a d z o n e  
p r z e z  a k a d e m ik ó w  z  K lu b u  W łó c z ę g ó w , p o d  k i e ­
r o w n ic tw e m  S t .  J a n ic k ie g o  n a t r a f ią  z a p e w n e  n a  
je s z c z e  n ie j e d n ą  c ie k a w o s t k ą  w  p o d z ie m ia c h ,  z n a ­
le z i s k o  j e d n a k  p r z e z  n ic h  o d k r y t e  p r z y s p o r z y ło  
b a d a c z o m  e p o k i n a p o le o ń s k ie j  j e s z c z e  j e d e n  ś la d  
w ie lk ie g o  m a r s z u  k u l t u r y  Z a c h o d u  p o d  m u r y  B i ­
z a n c ju m  — M o s k w y .

O RYG IN A LN E PRO SZKI
» M IG R E N O - N E R V O  SIN " 'W
Z KOGUTKIEM

Są  Ś R O D K IE M  K O JĄ C Y M BO L E
Z A S T O J O W A N U

BÓLE GŁOWYMlORE NA,NEW RALGJA
B Ó L E  ZĘBÓWGRYPA ,PQZE ZlE8lEN1A,eÓLE: AR" TRET YCZNE,STAWÓW Ę,HCSTNEiT.P.

Ą O A JCIE  ORVGlNALNVCM PROt^Hdw K O G U T E K tPaigPAJĄ APTEK*

NOWE,  S E N S A C Y J N E  O D K R Y C I A  
Z CZASÓW WOJEN NAPOLEOŃSKICH  
W KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW W WILNIE.

F E L IK S  D A N G E L

ŚLADAMI NAPOLEONA.
M o że  z  w ie lk ic h ,  b a r w is t y c h  s n ó w  lu d z k o ś c i ,  ten  

s e n  w ła ś n ie  i  r a p s o d  te n  w ie lk i ,  n ie  s t r a c i ł  n ie  n a  
b a r w a c h  i  ś m ia ło ś c i ,  m o ż e  t a  t y lk o  b a jk a , p o m i­
m o  p ó ł t o r a w ie c z n e j  o m a l-ż e  o d le g ło ś c i ,  p o  d z iś  
d z ie ń  n ie  t r ą c i  p a t y n ą  p r z e s z ło ś c i ,  a z a w s z e  b ł y ­
s k a  r ó ż o w y m  u ś m ie c h e m  ż y c ia .

E p o p e j a  p o d  w ie lk ą  c y f r ą  „ N .“
N a p o le o ń s k a .
I  n ie  ta m  p o d  s k le p ie n ie m  P a ła c u  I n w a l id ó w ,  

n ie  n a d  s z a r e m i w o d a m i S e k w a n y ,  k u l t  t e n  w  n a j ­
p ię k n ie j s z y  k w ia t  w s p o m n ie n ia  s i e  p r z e r o d z ił ,  a le  
tu  n a  r ó w n in a c h  W is ły  i N ie m n a , ś w ie ż y m , p e ł ­
n y m  t ę t n ią c e j  p u ls a c j i  ż y c ia  p o w s ta ł .

P o  d z iś  d z ie ń  t r a k t y  n a  s z a r e j  z ie m i W i le ń s k ie j  
ir n ie  J e g o  n o s z ą , m a ła , n ie p o z o r n ie  w y g lą d a j ą c a  
g o s p o d a  s z c z y c i  s ie  t e m , że  J e g o  g o ś c i ła ,  w  m a ­
ły m  d w o r k u , w ś r ó d  n i e l i c z n ie  z a c h o w a n y c h  z  p o ­
ż o g i  o s t a t n ie j  w o j n y  r u p ie c ia ,  c z e c z o tk o w a  s k r z y n ­
k a , m a ły  r e l ik w ia r z y k  s t a n o w i ,  p r z e c h o w u ją c  
w  s o b ie  c z a r k ę  p o r c e la n o w ą , z  k t ó r e j  p i ł  C e sa r z ,  
b ą d ź  m a ły  k o r o n k o w y  „m  u  s m  a  r “ k s ię c ia  P e o i .

G d y  la t e m  r o k u  1812 s p ły w a j ą c  z  g ó r  P o n a r s k ic h  
z  m ie n ią c ą  s ie  w s z y s t k ie m i  b a r w a m i t ę c z y  n a  
z ie m ie  te  s p ły n ę ła  a r m ja  t r z y d z ie s t u  n a r o d ó w ,  
n io s ą c  b r a c io m  z za  N ie m n a  z e w  n o w e g o  ż y c ia ,



M._ r . lo d a  ż e g lu j e  z s z e r o k o  r o z w in ię t e m i  
ż a g la m i ,  n a  k t ó r y c h  w id n ie j ą  h a s ła  p o ­
w r o tu  d o  in d y w id u a ln o ś c i  k o b ie c e j .  
W s z y s t k o ,  co  t ę  k o b ie c o ś ć  u w y p u k la  i p o d ­
k r e ś la ,  z n a j d u j e  ż y w e  z a s t o s o w a n ie  i j e ­
s z c z e  ż y w s z e  p r z y j ę c ie  w  ś w ie e ie  m o d y .  
M ó w ią  n a w e t  —  a le  to  z łu d n e  c h y b a  n a ­
d z ie j e  — ż e  i  w y c h u d z o n a  s y l w e t k a  m u s i  
u s t ą p ić  m ie j s c a  p e łn ie j s z y m , b a r d z ie j  k o ­
b ie c y m  k s z t a ł t o m . P r z y j ą ć  to  m o ż n a  t y lk o  
z w ie lo m a  z a s t r z e ż e n ia m i .  Z b y t  k o r z y s t ­
n y m  i m ło d z ie ń c z y m  j e s t  w y g lą d  w y s m u ­
k łe j  k o b ie t y ,  a b y  ta k  ła t w o  b y ło  g o  z d e ­
g r a d o w a ć .

Z h a s łe m  in d y w id u a ln o ś c i  k o b ie c e j  id z ie  
w  p a r z e  w ie lk a  r o z m a it o ś ć  fo r m . W ię c  
c z ę s to  z m ie n ia m y  s u k ie n k i  w  c ią g u  d n ia ,  
a  k a ż d a  z n ic h  in n e  n o s i  p ię tn o .  O d  
s k r o m n e g o  k o s t j u m u  z  m o ż l iw o ś c ią  z m ie  
n ia n ia  c o r a z  in n y c h  b lu z e k ,  d o  s u k ie n  
w ie c z o r o w y c h ,  w iz y t o w y c h ,  c o c k ta ilu  
w y c h ,  b r id ż o w y c h , d a n c in g o w y c h .. .  i le ż  
to  z m ia n . A  w ia d o m o , że  k o b ie t y  lu b u ją  
s ię  w  z m ia n ie  s t r o j u ,  w ię c  te m u  h a s łu  
u le g n ą  w s z y s t k ie  w  m ia r ę  m o ż liw o ś c i ..  
e k o n o m ic z n y c h .

K o b ie c e  t e n d e n c j e  m o d y  b ę d z ie m y  p o d ­
k r e ś la ć  m n ó s tw e m  u r o c z y c h  d r o b ia z g ó w .  
P r z y  c ie m n y c h  s u k ie n k a c h  d u ż o  b ia łe g o :  
k o łn ie r z y k ,  m a n s z e t y ,  ż a b o ty ,  k o r o n k i.  
D e k o lt  n a r a z ie  m a lu tk i .  G łó w k a  w y c h y la

t  m a

M wiOSHĄ'

U góry: Biała ko­
karda przy kapelu­
szu i białe kw iaty  
na szy ji — oto coś 
b a r d z o  m o d n e g o

U dołu: Skromna, 
lecz jakże  bardzo 
kobieca, biała su ­
kienka wełniana — 
o kołnierzu nowego
kroju

Do białej sukien­
k i p ł ó c i e n n e j ,  
l e k k i  ż a k i e c i k  
p ł ó c i e n n y  w 
barwną k r a t k ę .

s i ę  j a k  k w ia t  z k ie l i c h a .  F r y z o w a n e  r y sz -  
k i, f a l i s t o  s t o j ą c e  k o łn ie r z y k i ,  k w ia t y  k c lo  
s z y j i ,  k w ia t y  n a  k a p e lu s z u ,  to  w s z y s t k o  
s łu ż y  j e d n e m u  c e lo w i :  m u s im y  w y g lą d a ć  
b a r d z o  p o  k o b ie c e m u  i b a r d z o  m ło d o !  
J a k  n a jm ło d z ie j !

W ię c  i k a p e lu s z  j e s t  'tem u  p o d p o r z ą d ­
k o w a n y  i j e s t  a lb o  f i lu t e r n y  a lb o  m ło d o ­
c ia n y  p r z e z  p r o s t o t ę  d u ż e g o  r o n d a . C ie m ­
n y  m u s i  b y ć  p r z y b r a n y  j a s n ą  p la m ą  
w s t ą ż k i  lu b  k w ia tu .  J a s n y  d o s to s o w a n y  
do k o lo r u  k o s t j u m u  c z y  s u k ie n k i ,  k tó r e  
ju ż  w io s n a  p r z y n o s i  w  d e l ik a t n y c h  o d c ie ­
n ia c h . N ie m n ie j  k o lo r y  g r a n a t o w y  i c z a r ­
n y  n ie  s ą  w c a le  o d r z u c o n e , w ła s z c z a  od  
k o s t ju m ó w  t a f t o w y c h  lu b  z m o o r y , n a  
u ż y t e k  p o p o łu d n io w y  lu b  w ie c z o r n y  
z b lu z e c z k ą  z k o r o n e k  lu b  la m y . Ś l i c z n ie  
te ż  w y g lą d a  p r z y  ta k im  k o s t j u m ie  a k s a ­
m itn a  b ia ła  b lu z a , b ę d ą c a  n ie o c z e k iw a -  
n e m  z j a w is k ie m  n a  t le  n o w o ś c i  w io ­
s e n n y c h .

N ie  b r a k  i r ę k a w ic z e k  w  n a j n o w s z y m  
r e p e r tu a r z e .  C o r a z  b a r d z ie j  z b l iż a j ą  s ię  
o n e  d o  to n u  m a t e r j a lu  s u k ie n k i ,  a  n a w e t  
z te g o  s a m e g o  b y w a j ą  z r o b io n e , p r z y  
o z d o b ie n iu  t y lk o  s k ó r k ą  w  o d p o w ie d n im  
o d c ie n iu .

A  w ię c :  d u ż o  z m ia n , a  w s z y s t k o  d la  
u w y d a t n ie n ia  k o b ie c e g o  i m ło d o c ia n e g o  
w d z ię k u . J .  Z.

r

Ciemną sukienkę 
wizytową ożywia  
kołnierz p l i s o -  
w a n y  z g a z y  
i takaż ryszka.



W SZYSCY SPORTOWCY
CZYTAJĄ ILUSTROWANY KURYER SPORTOWY

RAZ DWA TRZY

WIECZNE PIÓRO
P isze  natychmiast. Nigdy nie 
plami. Pióra dla każdej ręki.

G U N T H E R  W A G N E R ,  G D A Ń S K

O d g ło sy  w iosn y .
(U łóż . L. R udk ow sk i — W arsz. KI. S zaradz.).

R az-druga na z iem i i w  polu i w le sie !
J u ż  osiem -ezw ór do n as! J u ż  w id ać  ją  w szęd zie!
N ap ew n o nam  dużo d ob rego  p rzy n ie s ie , 
sp e łn ia ją c  tem sam em  sw e  w ie lk ie  oręd zie!
W ięc m y  tu zln -d z iew lęe  i d z ie s ięć  tę w iosn ę  
p osp ieszm y gro m a d n ie  z p io sen k ą  w eso łą , 
bo z rąk  je j c zerp iem y  te c h w ile  radosne, 
przy  k tó ry ch  p ogod ą ro zja śn ia  s ię  czo ło !
W szak nam  sześć  trz y n a śc ie  i s ied em  ju ż  przy  n iej 
ni sp ortów  z im o w y ch , ni śn ie żn y ch  uroków .
W śród wód o d ta ja ły ch  łódź nasza p o p ły n ie  
pod n ieb em , wśród ża g li z b ia łeg o  ob łok u .
Choć jedn i e z ter n a śc ie -jed en a śc ie  o tern, 
że m oże raz-d ru ga  trw ać d łu g o  n ie  b ędzie , — 
n iem ile  te w różb y  zo sta w m y  na potem , 
g d y  la to  sw e  c za r y  p rom ien n e rozp rzędzie!
T ym czasem  s ię  c ie szm y  urok iem  tej w io sn y , 
g d y  nas s ied em -d z iew ięć  je j  w dzięk  i u p a ja ;  
o h o łd y  je j  n ik t z nas sześć  będzie  zazd rosn y , 
g d y  o lśn i nas słoń cem  w dzień  k w ie tn ia , ęzy  m aja!  
C ztern a śc ie ! G dy p rzy jd ą  d n ie  now e p ięć  w iosną , 
gd y  ona trosk  ch m u rę nam  z lic  tr zy -trzy n a śe le , 
g d y  raz-sześć  je j  w ie trzy k , a sm u tk u  łz y  osobną, 
to w d zięczn ość  — złą  zazd rość  p ogrzeb ie  w p rzep aśc ie !
O! C zcij Jedenastą  trzy  w szy stk ich  s i ł  sw o ich , 
bo osiem  te j w ró żce  z oczam i ja sn em i 
je s t  szc zęśc ia  n a d zie ja , — w ięc każdy s ię  boi. 
by n ie tu z ln -eztery  za w cześn ie  z te j z iem i!

Za ro zw ią za n ie  p o w y ższy ch  dw óch zadań , red ak cja  „ ś w ia ­
to w id a '1 p rzeznacza

T R Z Y  N A G R O I )  Y.
P ierw sza  zł. 20.—, d ru g a  zł. 10.—, trzec ia  p ren u m erata  m ie ­

sięczn a  „ Ś w ia to w id a ’* od 1—HO. IV . 1035.
R o zw ią za n ia  n a le ż y  n a d sy ła ć  n a jp ó źn ie j do d n ia  0 k w ietn ia  

1335. w raz z za łą c zo n y m  ku ponem .

R o z w ią z a n ie  z Nr. 10.
P o d a te k  od  k a w a le r ó w .

T r a fn e  r o z w ią z a n ie  z a g a d k i  
z N -rn 10 n a d e s ła l i :

B a ń k ow sk i, N o w o w ile jk a : ks. J u lja n  A r lite w ic z , S k o tn ik i;  
J . C zołba, P ozn ań : M arja G a w ry len i, B aran ow icze; A lfo n s
W arzech a , T rzeb in ia ; M ałw ina K ozubska, K rak ów ; Iren a  
S w a lsk a , K o lu szk i; A n n a  L o eg lerów n a , L w ów ; J ó z e f  K ow a­
lik , L ódż; Ja n ek  S tec , C ieszyn ; K azim ierz  C ygan ek , B y d ­
goszcz; L. T rep iń sk a , K ato w ice ; Ja n  O b tu łow icz , Ż yw iec: 
WI. J a n k o w sk i, Ż yw iec: J a n in a  J a n k o w sk a . B o ry s ła w ; M

L ew ick i, P r zem y śla n y ; A n d rzej P ień k o w sk i, K ościan ; E . Sta- 
now sk a , O tyn ja : J a n  N o w a czy k , Lódż; L id ja  S asów n a , K ra­
ków: M arja M akow sk a, Lodź; M arja M akow ska, Lódż; M a­
rja  S ob czyń sk a . K a lisz ; J ó z e f  P ą g o w sk i, K raków ; inż. Z y g ­
m u n t S ło w ik o w sk i, W arszaw a; H alin a  R utk ow sk a , M ińsk  
M a zo w ieck i; L. R u d k ow sk i, C iężó w ; L. R u d k ow sk i, C iężów ; 
T. R ola li ń sk i. p. P a n k i; M arja W iliń sk a , K rak ów ; M icha­
lin a  G arezyń sk a , K rzem ien iec ; A nna K ln żyń sk a , Lódż; W ł. 
W o jteza k o w a , O zorków ; S ta n is ła w  B ek siń sk i, S an ok ; B o g ­
dan M anuiak , T arn ob rzeg ; K azim ierz  K oozań sk i, R oh atyn ;  
K a zia  K r y g ie ró w n a . Lódż; K onrad O śliz ło , S zo p ien ice ; K aro l 
S u ch a n ek , W ęg iersk a  G órka; C zy te ln ia  T. S . L ., W ęgier-  
ąj<a G órka; Ewa B rzozow sk a; S ta n is ła w  T y m ee, K raków : 
Z ofja  L asock a , W arszaw a; L eon tyn a  L en ob el, Lw ów; E d­
w ard P ro ta sew icz , W ołom in; J ó z e f  W ilk ow icz , M ie lec; Z y g ­
m u nt W iśn iew sk i, St. Ł apy: W anda M ęclew sk a , W arszaw a;  
M. Z ozu niów na, W arszaw a; K sią żek  K a z im ierz , M ielec; T . 
M in iszew sk a , W arszaw a; I. S n itk ó w n a , M iech ów ; J . S z y ­
d ło w sk i, C zęstoch ow a; Iren a  D an ek erów n a, N ow y  R em bertów  
(z l. 21)— ); C zesław  K o złow sk i, W arszaw a; m gr. W ła d y s ła w
S k o cz y la s , L w ów ; M arjan J a g u s iń s k i,  K rak ów ; M arja Ba- 
w orow sk a , S orock o; A lfre d a  św itk o w sk a , L w ó w ; Rom an G a­
liń sk i, L w ów ; H enryk  K w a śn ia k , S o sn o w iec ; P a w e ł K u ch ar­
sk i. S o sn o w iec ; B. W od zyń sk i, R adom ; W ła d y s ła w  P ędzim ąż, 
Z akopan e; S y lw e s te r  K lu p sz , C zem piń; Z ygm u n t B e/u ch a , 
S a n o k ; C zesław  M ąezew sk i, W arszaw a; T ad eu sz  R zadki, B o­
r y s ła w ; J . G illo w a , W arszaw a; H en ryk  W a jn treter , Lódż; 
H an n a R a d z ie jo w sk a , P oznań ; J e r z y  Z apiór, K raków : Le­
szek  S o w iń sk i, C horzów ; E la  G łow ack a , L u b lin ; J a n  N ieć , 
Sa n o k ; Ire n a  S en ze, Ż y ch lin ; „M aryśk a  z P oh ulank i*4; 
„W ilnianin**; Z b ign iew  K ow al, S to lp c e; S ta n is ła w a  B ejn a-  
TÓwna, T n rm on t; L eon B ien ia r z , L w ów ; W ła d y s ła w  B ie ­
n iasz . Lw ów: M arja G orzkow sk a , K raków ; J a s ia  M ark ow ­
sk a , W arszaw a; J ó z e f  M aziarz, O zorków ; B ron isław a  G odzić- 
n ió w n a , B o ry s ła w ; S ta n is ła w  K ostk a , S o sn o w iec ; Pokor.
M ieczy sła w  M iska, G rudziąd z; N a ta lja  S ob o lew sk a , L ublin;
K a ro l W ołd z ich , S ta n is ła w ó w ; J a n in a  S zerem etow a , Lwów;
J a r o s ła w  S a m ilsk i, P ozn ań ; Kr. M iroszew ska; J e rz y  Orion  
S ta r z y ń s k i, L w ów ; Z ygm u n t T ie tz , W arszaw a; W anda Szew -  
c zy k ó w n a , D ęb ica ; J a d w ig a  Ś w ierczy ń sk a , Lw ów; S t. M ikow ­
sk a , W a rsza w a ; M arja S tru b e l, W arszaw a; N . K azim ierz  
K o złow sk i, W arszaw a; F ra n c iszek  L itw iń sk i, L u b lin ; M a­
rzenk a K ró ló w n a , P r z e m y śl (z ł. 10.—); Leon S to ja k . P a m ią t­
k ow o; F o llek  R ajm u nd, R y b n ik ; R yszard  B iczek , R yb n ik ;  
Cz. W ię c ła w sk i, W arszaw a; W ła d y s ła w  T y b lew sk i, P oznań ;  
K a zim ierz  W ojc iech o w sk i, W ie lu ń ; J a n  B adura, S zop ien ice ;  
J ó z e f  K rzy ża n ia k , P oznań ; K a z im ierz  L eśn ik , P ozn ań ; K a­
z im ie rz  T ow gań , S a n d o m ierz; F ran ciszek  S aram a, M ielec; 
ks. Leopold K ie ir ien tow sk i, T arn op o l; B a sia  B y to m sk a , C ie­
szy n ; S u ra  A dam , L w ów ; B ro n is ła w a  R am u łtow a, Jeżó w ;  
P ren u m era to r  z D a n ilc z a ; M arja D o h n a lik ó w n a , L w ów ; Z y g ­
m unt S zorc. R adom ; „Em m arino**, K a rtu zy ; J a d w ig a  Ga- 
piiisk a*  B y d g o szcz ; K azim ierz R otter , O tyn ja ; M arjan T a­
ra s, S tr y j ;  Ir. M a iły , K r y n ica ; M ichał A d am czyk , w S k ór­
cu ; A. J a k u b o w icz , W arszaw a; M arja R undow a, B ie lsk o ;  
K lu b  P racow n ik ów  S. A . „Gazolina**, B o ry sła w ; J ó zefa

R eb u s.
(U łó ż . L. C ie s ie lsk i — W arsz. KI. Szarad z .). 

By s ię  n ie m ęczy ła  zb y tn io  tw oja  g łów k a , 
zd radzę że reb usik  ma ty lk o  trzy  s łó w k a .

Jm u row a , B o ry s ła w ; M ery P iw o w a rczy k o w a , B o ry s ła w ; Z. 
S m iec iu sze w sk i, Z w ierzy n iec ; E u g . B och n ów n a , W arszaw a; 
Leo O strow sk i, B ia ły s to k ; W ła d y s ła w  W ie lh o rsk i, W arsza ­
w a; E u g en ju sz  K u łn ik e . P io trk ó w ; Z. P ta szy ń sk i, O św ię­
cim ; Adam  B och n ia k . T arn ob rzeg ; H an eczk a  S ta n k ie w ic zó w - 
na. K rak ów ; S ta n is ła w  S zta n d ersk i, S k a rży sk o -K a m ien n a ;  
A nna L ipow ska , R aw icz; K . Ć w iertn iak ów n a , Z akopan e; H. 
M asta lsk a , K rotoszyn ; M. i W. R zem y szk iew iczo w ie , R y ­
d zyn a; S ta rża -D z lerzb iek i, por. U d a  (p ren u m era ta  m ies ięcz ­
na „Światowida** od 1—30. IV . 1935); A ndrzej O rszańsk i. 
K rak ów ; H. O p ieliń sk a , śro d a ; „Bebe**, B a ra n o w icze ; M i­
ch a ł S te fa ń sk i. W ola  D u ch a ck a ; J a n  P iegza , K rak ów ; D a­
n u ta  W y ry h k o w sk a , Żnin; S tań czak  W ła d y s ła w ; M uchow ska  
R e g in a , K o śc ierz y n a ; W anda S ob eck a , P oznań ; T eofil S o ­
b eck i, P ozn ań ; Iren a  M ałeck a, W arszaw a; kpt. L udw ik  
H a n sch ild , N o w y  T a rg ; O. L eszczy ń sk a , Ł ow icz; A dam  P e l­
ta k, L w ów : B o g u s ia  M en d ralów n a, R zeszów ; W ł. Go w in . Ży­
w iec: E. R ozen h erżan k a, B rzez in y : K arol P a jk a , T argan i-  
ca ; Z ofja K o w a lczy k o w a , Ł ódź; J o la  i H a la  K ow alczyk ów -  
na; J e r z y  S a ss, K rzeszow ice ; A d o lf K loh es , K rak ów ; 
K azim ierz  M irow ski K a to w ice ; F ra n c iszek  S k ow yra , 
S z a r le j; B o lesła w  K u row sk i, W arszaw a; A . L eitn er, K r a ­
ków ; Ja n a  T .. K rak ów ; A lfred  T arn ow sk i, K rak ów ; Ludka  
O grod ziń sk a , K raków .

• N a g ro d y  o trz y m a li pp. Iren a  D an ek erów n n , N o w y  R em ­
bertów  (zł. 20.—), M arzenka K ró lów n a , P rze m y śl (zł. li».—). 
oraz por. S ta rża -D z ierzh ick i, Lida (p ren u m erata  m iesięczn a  
„Światowida** od 1. do 30. IV . 1935.).

N a g r o d y  p ien iężn e  red ak cja  „św iatow ida** p rześle  n ieb a-  
wem .

P A N I Z. F  li D A L E J O W N A . Sposób z m y w a ­
n ia  sk óry  tw a rzy , je ś li  to jest, sk óra  z a n ie ­
czyszczon a , jost bardzo różn orod n y, w z a le ż ­
n ośc i od tego ., ja k ieg o  rodzaju są z a n ie c z y ­
szczen ia  i w  jak im  sto p n iu  sk óra  je s t z a n ie ­
czyszczon a . N iezaw sze  zm y w a n ia  m yd łem  po­
m a g a ją . N a le ż y  bardzo su m ien n ie  o c zy szcza ć  
co d z ien n ie  zran a  i w ieczorem , a naw et w c ią ­
gu  d n ia , zw ła szcza  nos, brodę, m ie jsca  w o­
koło nosa i czoło . N a noc u ży je  P an i krem u, 
którego  sk ład  pod aję: R p. L en ig a lo li 5.0 — 
A c ili B oriei 2.0 — A c. sa lic . 1.0, E u cer in i, 
W aselin i aa  15.0 — Ol. p a ra f. 20.0— Ol. g e ­
ranium  2.0. — R an o um yć sp iry tu sem  s a l i ­
c y lo w y m  oraz p rep aratem , k tóry  Pan i po­
sy ła m  w raz z p rzep isem  postępow ań! N a c a ­
łą  tw arz  n a ło ży ć  krem  pod puder i w yk on ać  
m a ą u illa g e .

P A N I D Z IU N K A . W ło sy  proszę n acierać  
n a stęp u ją cy m  p rep a ra tem : R p. S p ir . la w e n ­
dow ego  50,0. S p ir . ro sm a ry n o w eg o  100,0. Tyri- 
k tu ry  jab oran d i 5.0. T y n k tu ry  ch in o w ej 3,0.

BEZPŁATNE PORADY
Z DZIEDZINY KOSMETYKI, HIGJENY 
I KULTURY FIZYCZNEJ — p o d  redakcją

M A R Y  M A Y E R
k ierow n iczk i s zk o ły  i  a te lier k o sm e ty k i
WARSZAWA, AL. SZUCHA 4.

C od zienn ie  na n oc rozk ład ać  w ło sy  „ p rze­
dzia ł po przed zia le*4 i w m a so w y w a ć  p rep a ra t  
zw itk iem  w a ty . — N a lew k a  z korzen i p o k rzy ­
w y z w y c z a jn e j  (1 część  korzen i na 3 części 
w ódki) za leca n a  b y w a  na p orost w łosów . — 
N a lew k ę  m ie sza  s ię  z d w om a częściam i w o­
d y  i tein n a c iera  sk ó rę  na g ło w ie . — P oza  
tein do m y c ia  w ło só w  p o leca ją  n iek tórzy  
zn a w cy  z ió ł korzeń  m y d lik a : sap on ar ia  of- 
f ic in a lis  (100 g r . m y d lik a  za lew a  s ię  2 lit r a ­
mi w od y  — za g o to w u je  i w  od w arze  tego  ko­
rzen ia  m y je  w ło sy ) .

ST A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  ZE S T A N IS Ł A ­
W O W A . P on iew aż w y czer p a ła  P an i w sz e lk ie  
w sk azów k i lek a rsk ie  i z a b ieg i tego  rod zaju , 
jak: n a św ie tla n ia , s to so w a n ie  rec ep t ztu-
szcza ją cy ch  i t. d. n ie  p o zo sta je  n ic  in n e ­
go jak  sp rób ow ać leczen ia  szczep ion k am i. 
P ie lę g n a c ji n ie  za n ied b y w a ć . N ig d y  n ie  z a ­
szk odzi!

ST A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  „Ś W IA T O W i-  
D A “ Z N AŁRCZO W A. P yta  P an i c zy  m o­
g ła b y  b yć  p rz y ję tą  przezem nie w cza sie  
J e j  b y tn o śc i w W a rszaw ie . A leż natura) 
n ie ! N ic  n ie sto i na p rzeszk od zie! P rosi 
P an i o p r z y s ła n ie  p rep a ra tó w , a le  n ie  p o ­
daje  P an i sw eg o  p ry w a tn e g o  ad resu . N a  
od ch u d zen ie  ły d ek  d osk on a le  zrob ią  m a sa ­
że  s e r y jn e  (20—30) i b an d ażow an ie  po m a­
sażu na  ok res c o n a jw y ż e j jed n ej g o d z in y .

P A N I  PO D P S E U D O N IM E M  „A L A  *. Pre
p a r a ły  p r z esy ła m y  na ad res  p r y w a tn y .

P A N I PO D P S E U D O N IM E M  „ S T R A P IO -
N A “ . N a p isa ła  P an i tak: . Ł ask aw a P an i, czy  
w y p a d a n ie  rzęs m oże b y ć  sp ow od ow an e u ż y ­
w an iem  tu szu  (n azw a firm y ). P roszę w ska  
zać ja k iś  środek n a jm n ie j szkodliwy**. Od 
p ow ied ź  na to: T usz sp e c ja ln ie  tej firm y , 
Pani n ie  za szk o d ził. A w ogó le  m oże szk o ­
dzić, je ś li u ży w a  go P an i s ta le , a przytem  
p ozostaw ia  go  Pani na noc, n ie  zm y w a ją c  
tu szu  z rzęs. J e ś li  u ży w a  s ię  środ kow  u- 
p ię k sz a ją cy ch  — to p ie lę g n a c ję  trzeb a  d o ­
prow ad zić  do id ea łu . N ie  zn am  tak ich  śro d ­
ków , k tó reb y  n ie  szk o d z iły , je ś li co p ew ien  
ok res czasu  (4—5—<> god zin ) n ie  b ęd zie  s ię  
ich  usu w ało .

Z E N K A  F U D A L E JÓ W N A . P isze  Pani tak:
„B oże  J e d y n y , w ięc  co ja  m am  r o b ić? ... 

Czy Pan i n ie  u w aża , że to  je st p o w a ż n y  p o ­
wód do s a m o b ó js tw a !“ N ie  w iem  ile  p an n a  
Zenka ma la t , a le  za ta k ie  „zdanie** m im o  
w sp ó łcze sn y c h  m etod w y ch o w a w czy ch , r u ­
g u ją cy c h  karę c ie le sn ą  —■ d a ła b y m  P a n i w 
sk órę. S k óra  P a n i w y m a g a  bardzo s zc z eg ó ­
ło w e j i u m ie ję tn ie  p rzep row ad zon ej k u ra cji  
N a ło jo to k  sk ó ry  cierp i 80 proc. lu d zi. N ik t  
7, n ich  n ie  m yśli o sa m o b ó jstw ie . Cóż zro b i­
ły b y  fa b ry k i i la b o ra to r ja  k o sm ety czn e , g d y ­
by ty le  ludzi w y m a r ło  spow odu  z łe j cery ?  
N iech  s ię  P a n i n ie  m a rtw i! N a leży  co d z ien ­
n ie  d w u k rotn ie : zran a  i na w ieczór  o czy sz ­
czać sk órę  tw a r z y  p rep ara tem  g łęb o k o  o 
czy szcza ją cy m , m ają cy m  na  celu  o su szen ie  
sk ó ry . Na noc, prócz ta k ieg o  d o k ła d n eg o  o- 
czy sz cz e n ia  p roszę  za stosow ać: Rp. Camp  
ho ra e  m onobr. 3,0 — R esorc in i resu h l. 2, 5—■ 
Ac% T u .m ic i l ,  5 S p ir . v in i G(> proc.—180.0 
P oczątkow o skóra będzie  w y g lą d a ła  n aw et 
g o rze j. N ie  trzeb a  s ię  przerażać! Po kilku  
ty g o d n ia ch  n a stą p i p op raw a. Mam w ra żen ie , 
że po u p ły w ie  teg o  czasu  n ap isze  Pani do 
m n ie. Będę czek a ła !

P A N I IN Ż Y N IE R Ó W  A  G IZ E L A . C zy
z w ró c iła  P an i u w a g ę  na p rzem ian ę m ater ji?  
Czy p ije  P an i ja k ie ś  z io ła , w sp o m a g a ją ce  t«: 
przem ian ę . D laczego  Pani „ za p la k u je  się*' 
tak bar lzo? W iele  m a Pan i pow odów  do łez: 
B ard zo  w sp ó łczu ję . Jed n a k  ch cę, je ś li  w o l­
no, p osP iw ić  p y ta n ie . Czy p o m o g ły  z ły  na 
zm artw ien ia?  Na p oc ieszen ie  p rz y sz lę  Pani 
p rep a ra ty  do p ie lęg n o w a n ia  b ied n ej, zm ar­
tw io n ej bu zi. P roszę m ocno  s ię  trzym ać.

ST U D E N T K A  Z W IL N A . Dr F ra n c iszek  
S tęp n ie w icz  — W arszaw a, Szopena  IG. N ie  
m ogłam  w cześn iej s łu ż y ć  Pani a d resem , po 
niew aż n ie  zn a la z ła  s ię  Pani w k o le jce . L i­
stów  iest bardzo, bardzo w ie le ! N ie  n a leży  
m i g ro z ić , że to „ ju ż  o sta tn i raz zw racam  
s ię  do Pani**.

W D ZIĘ C ZN A  K R A K O W IA N K A . W dzię  
czna K rak ow ian k a  p r z y sła ła  l is t  pe łen  
„wdzijku**. P isze  tak: ,.M ył k o b ie ty  ca ło  
d z ien n ej p ra cy , n ie  w iem , c o b y śm y  zro b iły  
bez cen n y c h  rad Pani**. — Cóż za k ok iete  
r ja ! P roszę P an i „guzki** m ożna u su n ąć  
ty lk o  drogą  o p era cji! U sk arża  s ię  P an i na  
brak czasu  i na n iem o ż liw o ść  p ozostan ia  
w dom u czy  w k lin ice . A w cza sie  urlopu?  
P ozatem  zn am  w io le  w yp ad k ów  pod ob n ych , 
w k tó ry ch  r e a g o w a ła  U b ezp e icza ln ia  S p o ­
łe c z n i .  led iu  j z m o ich  z n ajom ych  Pań w y  
konał o p era cję  na „ g u z y  u p od staw y  palca** 
lek arz K a s y  C h orych . P r y w a tn ie  tak a  o p e r a ­
c ja  je s t  kosztow na. O koło 500 zł. U n ieru ch a  
m ia  na  okres 2-ch ty g o d n i. W W arszaw ie  
w ie le  osób zarów n o m ężczyzn  jak i k ob iet, 
p od d aje  s ię  za b ieg o w i u su n ięc ia  tych  m ę­
czą cy ch  gu zów . B ard zo  m ąd rze k oń czy  sw o  
je  w y w o d y  ..w d zięczn a  K rakowianka**: „Czy  
m ia łyb y  * m y  s ię  w y rze c  ch ęci zd o b y c ia  e s te ­
ty czn eg o , m iłeg o  i zd row ego  w y g lą d u ?  N ie , 
to  je s t  n io  do p o m y śle n ia ! P o zd ro w ien ia  sz lę  
„K rakow iance** i w y tr w a ło śc i ż y cz ę  w d ą ­
żen iach  do op a n o w a n ia  e s te ty k i ż y c ia .



na, je s t  a rty s tk ą  fil* 
m ow ą, k tó ra  s z c z e ­
g ó ln y  s u k c e s  o d n io ­
s ła  w  firn ie  „ I d ź  

t a ń c z y  ć “.

RUBY KEELER
m a łżo n k a  s ła w n e g o  
ś p ie w a k a  A l Jo n so -



k o m ó r e k . D z ia ła n ie  k rem u

‘ V 5 "  *  * * *  c e r a
>  0  _ _  je s t  m a r z e n ie m  k a żd e j

| , / |  S f l l y W  p a n i .  W ie l e ż  tru d u  i z a c h o d u
k o sz tu je  o s ią g n ię c ie  l e g o  c e lu ,  z w ła ­

sz c z a  ż e  n ie  w s z y s t k ie  s t o s o w a n e  śr o d k i są  d o ś ć  sk u te c z n e !  N ie z a ­
w o d n ie  d z ia ła  k rem  M o u s o n , z a w ie r a  o n  b o w ie m  sk ła d n ik i o d -

M o u so n  p o le g a  n ie  t y lk o  n a  o c h r o n ie  sk ó r y  p r z e d  
w p ły w a m i  z e w n ę tr z n e m i ja k  n . p . p r z e d  p o r a ż e ­
n ie m . K rem  M o u so n  w n ik a  w  g łę b s z e  w a r s t w y  
sk ó r y , d o p r o w a d z a ją c  śr o d k i o d ż y w c z e .  T łusz­
c z e  z a w a r te  w  k r e m ie  M o u so n  n ie  l e p ią  s ię  i n ie  
p o s ia d a ją  p o ły sk u .

CREME MOUSON
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R U M B A

io n e  z m ę c z e n ie ,  k tó r e  s p r a w ia ,  że  
w ię k s z o ś ć  a k t o r ó w  p r o w a d z i  z u p e ł ­
n i e  s a m o t n e  ż y c ie .  P o  p r z e d s t a w ie ­
n ia c h  i  p r ó b a c h  n a j c h ę t n ie j  s ie d z i  s ię  
w t e d y  w  d o m u  i. z a j m u j e  c z e m ś , co  
p o z w a la  s w o b o d n ie j  o d e tc h n ą ć .

G d y b y  a k to r a  p o s a d z ić  p r z y  b iu r ­
k u  i k a z a ć  m u  p r a c o w a ć  8 g o d z in ,  
a lb o  n a w e t ,  g d y b y  m u  n ie  k a z a n o  
p r a c o w a ć , d a n o  p ie n ią d z e  i u ła t w io ­
n o  ż y c i e  w e  w s z y s t k ie m ,  to  j e ś l i  j e s t  
a k to r e m  z k r w i i  k o ś c i ,  n i e  w y t r z y ­
m a . S c e n a  z e  s w o j ą  c a łą  p r a c ą  i  
p r z e ż y c ia m i  z a  b a r d z o  p r z y w ią z u j e

d o  s ie b ie .  T o  j e s t  j e d n a k  s i l n y  n a r k o ­
ty k ...  .

J a k  p a n  w ię c  w id z i ,  n ie  m o ż e  b y ć  n a ­
w e t  m o w y  o  z a m ia n ie  d r a m a t u  n a  p io ­
s e n k ę .  Z a  b a r d z o  k o c h a m  te a tr ...

—  W ię c  n a d a l  p o z o s t a n ie  i  p io s e n k a  
i  d r a m a t?

—  R a c z e j  d r a m a t  i p io s e n k a ,  bo p io ­
s e n k a  j e s t  t y lk o  tern  m iłe m  w y t c h n ie ­
n ie m  p o  p r a c y , jest. j a k b y  k ie l i s z k ie m  
d o b r e g o  w in a ,  ja jk ie  s i ę  od  c z a s u  d o  
c z a s u  p i j e  z p r a w d z iw ą  p r z y j e m n o ­
śc ią ...

B . S i .

Scena z filmu „Czerwony .sułtan" wytwórni B. I. P., którego premjera w naj­
większym kinoteatrze londyńskim „Regal" odniosła niebywały sukces. Role 
główne w tym filmie kieują: Nils Asther, Fritz Kortner, Adrienne Ames, re­
żyseruje Paweł Crune. Na zdjęciu Nils Asther i Adrienne Ames. „Sfinks".

DRAMAT, CZY PIOSENKA?

George Haft i Carola Lombard tańczą rumbę w filmie Paramounfa pt. „Rumba".
P aianiount.

Janina fiomanówna, utalentowana arty­
stka teatrów warszawskich.

Fot. St. Brzozow ski, W arszawa.

J a k  z a p e w n e  n a s z y m  C z y te ln ik o m  
w ia d o m o , z n a k o m it a  a r t y s t k a  d r a ­
m a t y c z n a ,  J a n in a  R o m a n ó w n a , z a ­
c z ę ła  s i ę  p r z e d  d w o m a  l a t y  u c z y ć  
ś p ie w u . W  k o la c h  a r t y s t y c z n y c h  
m ó w iło  s i ę  w t e d y  —  a  b y ł  to  o k r e s  
p o  t. z w . „ w o jn ie  t e a tr a ln e j "  —  ż e  
R o m a n ó w n a  z a m ie r z a  p r z e j ś ć  z t e ­
a tr u  do r e w j i .  P o g ło s k i  t e  p o t w ie r ­
d z i ł  j e d n o r a z o w y  w y s t ę p  t e j  a k t o r ­
k i  n a  s c e n ie ,  s f u z j o n o w a n e j  w ó w c z a s  
z T e a tr e m  P o ls k im  „ B a n d y “. B y ł  to  
j e d n a k  t y lk o  j e d e n , j e d y n y  w y s tę p .. .

P o t e m  u s ły s z e l i ś m y ,  z d a je  s ię ,  w  
k w ie t n iu  1934 r o k u , R o m a n ó w n ę  w  
r a d jo . J e j  m ię k k i ,  c ie p ły ,  n ie z w y k le  
m it y  g ło s  s p o t k a ł  s i ę  z  n a d z w y c z a j -  
n e m  p r z y j ę c ie m . N a j le p s z y m  d o w o ­
d e m  t e g o  u z n a n ia  b y ł y  d z ie s ią t k i  
l i s t ó w ,  j a k ie  n a p ł y n ę ły  z a r ó w n o  do  
R o m a n ó w n y , j a k  i  d o  r a d ja .

O b e c n ie  c o r a z  c z ę ś c ie j  s p o t y k a  s ię
n a z w is k o  t e j  n o w e j  p ie ś n ia r k i  w
p r o g r a m a c h  r a d jo w y c h .

*
—  C o p a n ią  b a r d z ie j  p o c ią g a ,  d r a ­

m a t , c z y  p io s e n k a ?  — Z tern  p y t a ­
n ie m  z w r ó c i l i ś m y  s ię  d o  p . R o m a n ó ­
w n y .

—  P io s e n k a  — b r z m ia ła  o d p o ­
w ie d ź  —  d a j e  mi, o s o b is t e ,  p e w n e g o  
r o d z a ju , w y ż y c ie  s ię .  L u b ię  ś p ie ­
w a ć . Z a c z ę ła m  s i ę  u c z y ć  z tą  m y ­
ś lą ,  ż e b y  ś p ie w a ć  d la  w ła s n e j  p r z y ­

j e m n o ś c i .  D la t e g o  n ie  ś p ie w a m  n a  
k o n c e r ta c h , b o  w ó w c z a s  p io s e n k a  
p r z e s ta j e  b y ć  p r z y j e m n o ś c ią ,  a  s ta  ( 
j e  s i ę  p e w n e g o  r o d z a ju  w y s i łk ie m .  
B e z p o ś r e d n i k o n ta k t  z p u b l ic z n o ś c ią  
t r e in u j e  m n ie  i p r z e s z k a d z a  w  s k u ­
p ie n iu .

C h ę t n ie  n a t o m ia s t  ś p ie w a m  w  r a ­
d jo . T a m  j e s t  b o w ie m  je d n o c z e ś n ie  
ta  s w o b o d a , j a k ą  m i d a j e  ś w ia d o ­
m o ść , ż e  j e s t e m  sa m a  i ś p ie w a m  d la  
w ła s n e j  p r z y j e m n o ś c i ,  z  d r u g ie j  z a ś  
s t r o n y  w ie m , ż e  m n ie  s łu c h a  ta  w i e l ­
k a  m a s a  lu d z i ,  k tó r e j  o b e c n o ś ć  n ie  
o d d z ia ły w a  je d n a k  n a  sp o s ó b  w y k o ­
n a n ia  t e j ,  c z y  in n e j  p io s e n k i .. .

I n a c z e j  r z e c z  m a  s i ę  z e  s z t u k ą  s c e ­
n ic z n ą .

T e a tr ,  to  k o n ie c z n o ś ć  w e w n ę tr z n a ...
—  W  j a k ie m  z n a c z e n iu ?  N ie  s ą ­

d z ę  b o w ie m , ż e b y  p a n i  b y ła  a k t o r ­
k ą  d la t e g o ,  ż e  m u s i  p a n i  n ią  b y ć .

—  O  n ie !  W p r o s t  p r z e c iw n ie .  J e ś l i  
n a z w a ła m  to  w  t e n  sp o só b , to  j e d y ­
n ie  d la t e g o ,  ż e  t e a tr  d z ia ła  n a  a k t o ­
r a , j a k  n a r k o t y k ,  to  j e s t  j a k g d y b y  
j a k a ś  s i ln a  n a m ię t n o ś ć ,  o d  k tó r e j  
tr u d n o  s ię  u w o ln ić .  C z ło w ie k  m o ż e  
n ie r a z  u p a d a ć  z p r z e m ę c z e n ia ,  a  j e d ­
n a k  w t e d y  d o p ie r o  c z u je  s i ę  w  s w o im  
ż y w io le  i  j e s t  z a d o w o lo n y .  S z tu k a  
s c e n ic z n a  d a j e  c z ło w ie k o w i  m o ż n o ś ć  
s t w a r z a n ia  j a k ie g o ś  d r u g ie g o ,  r ó w ­
n o le g łe g o  ż y c ia ,  j a k ie j ś  f ik c y j n e j  
r z e c z y w is t o ś c i .  I  w  t e m  d r u g ie m  j a k ­
b y  ż y c iu  a k to r  m a  m o ż n o ś ć  w y ła d o ­
w a n ia  z e  s i e b i e  t y c h  w s z y s t k ic h  s w o ­
ic h  u c z u ć , n a m ię t n o ś c i ,  k t ó r y m  n ie  
m o ż e  w  n o r m a ln e m  ż y c iu  d a ć  s w o ­
b o d n e g o  u j ś c ia .

D a le j  t e a t r  d a j e  a k t o r o w i  w  c ią g u  
j e g o  j e d n e g o  ż y c ia  w ie lo k r o t n o ś ć  
w c ie la n ia  s ię .  P r z e ż y c ia ,  p ły n ą c e  z 
r o l i  | ą  n ie r a z  ta k  s i ln e ,  ż e  w y w ie ­
r a j ą  jw p ły w  n a  n o r m a ln e  ż y c i e  a r ­
t y s t y  i p o z o s t a w ia j ą  n a  n ie m  p r z e z  
p e w ie n  c z a s  s w ó j  ś la d .  S tą d  n ie r a z  
m ó w i s i ę  o  ty m , c z y  in n y m  a k to r z e ,  
iż  w  ż y c iu  j e s t  t a k i ,  ja k  n a  s c e n ie .  
T o  p o m y łk a .  B o  te n  a k t o r  n io ż e  b y ć  
p r y w a t n ie  k im ś  z u p e łn ie  in n y m , a 
t y lk o  p o z o s t a j ą  n a  n im  w  ż y c iu  ś l a ­
d y  s c e n ic z n y c h  k o n c e p c y j .

I n n e m  n a s t ę p s t w e m  in t e n s y w n o ś c i  
ż y c ia  s c e n ic z n e g o  j e s t  z m ę c z e n ie ,  sz a -
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M aleńka, rozkoszna  
Shirley Tem pie, obecnie  
„n a jw ięk sza “ sław a  f i l ­
m ow a A m ery k i, w y s tę ­
p u je  osta tn io  w  film ie  
w y tw . F o x  p, t. „Roze­
śm iane oczy". Sh irley  
gra tu ta j g łów ną  rolę  

kobiecą.
„FOX“.

Ogólni/ widok paryskiego Luwru.

W  u b ie g ły m  m ie s ią c u  b a w ił  w  K r a k o w ie  z n a ­
k o m it y  u c z o n y  f r a n c u s k i  p . J a r n o t, g e n e r a ln y  
k o n s e r w a t o r  M u z e u m  L u w r u . W  s a l i  M u z e u m  
N a r o d o w e g o  w y g ł o s i ł  d o s k o n a ły  o d c z y t  o s z tu c e  
f r a n c u s k ie j ,  i lu s t r o w a n y  p r o j e k c ja m i .  W  s ą s ie d z -  • 
t w ie  p łó c ie n  M a te jk i ,  G ie r y m s k ie g o ,  S t a n i s ł a w ­
s k ie g o ,  z a m a j a c z y ły  d z ie ła  E u g e n j u s z a  D e la c r o ix ,  
C la u d e  L o r r a in ’a  C o r o ta . Z d a w a ło  s ią , ż e  te n  d y ­
s t y n g o w a n y ,  s i w y  p a n , w y w o łu j ą c y  z j a w y  a r c y ­
d z ie ł  p o w ie r z o n y c h  j e g o  p ie c z y ,  s t a n ą ł  w ś r ó d  t y c h  
s a l ,  a b y  p o ls k im  tw ó r c o m  o b r a z ó w , r o z w ie s z o n y c h  
d o k o ła  p r z y p o m n ie ć ,  ta m t e  s a le  m u z e a ln e  n a d  
S e k w a n ą ,  d o  k tó r y c h  o n i ,  g e n e r a c j a m i  k o le j n e m i,  
d ą ż y l i  w n a b o ż n e j  p ie lg r z y m c e ,  d o  k t ó r y c h ,  p a ­
le n i  c ie k a w o ś c ią ,  k i e r o w a l i  p ie r w s z e  s w e  k r o k i p o  
p r z y b y c iu  d o  P a r y ż a .

L u w r !  G m a c h , k tó r y ,  p o d o b n ie  j a k  W a ty k a n ,  
d a je  m ia r ą  s w e g o  o g ó ln o ś w ia t o w e g o  z n a c z e n ia  s a ­
m e m  u t a r t e m  s p o ls z c z e n ie m  s w e j  n a z w y !  T e j  n a ­
z w y  o  r ó w n ie  o d le g le m  i ta j e m n ie z e m  p o c h o d z e ­
n iu , ja k  „ W a w e l11.

Ś r e d u io w ie c z n y  g r ó d e k  n a d b r z e ż n y , p a n u j ą c y  
u a d  r z e k ą  tr o c h ą  p o n iż e j  u f o r t y f ik o w a n e g o  n a  
w y s p ie  P a r y ż a ,  p ó ź n ie j s z y  z a m e k  g o t y c k i  K a r o ­
la  V , k t ó r y  b y łb y  m ó g ł  s ią  z m ie ś c ić  n a  p o ło w ie  
w a w e ls k ie g o  d z ie d z iń c a , w  e p o c e  O d r o d z e n ia  
p r z e i s t a c z a  s ią  w  k le j n o t  f r a n c u s k ie j  a r c h i t e k t u ­
r y , w e  w s p a n ia łą  r e z y d e n c ją  W a le z j u s z ó w . O s t a t ­
n i  z  n ic h , w  k i lk a  la t  p o  s w e j  u c ie c z c e  z W a w e lu ,  
m u s ia ł  z k o le i  p e w n e j  n o c y  u c h o d z ić  z L u w r u , a b y  
j u ż  d o  n ie g o  w ią e e j  n ie  w r ó c ić .  Z b u n to w a n y  
p r z e c iw  k r ó lo w i  P a r y ż ,  s t a w ia !  b a r y k a d y .

S t a w ia ł  je  n ie r a z ,  aż  L u d w ik  X I V  u k a r a ł  
k r n ą b r n e  m ia s to ,  p r z e n o s z ą c  d o  W e r s a lu  s ło ń c e  • 
s w e g o  m a j e s t a t u  w r a z  z t y s ią c z n e m i  r z e s z a m i  
s w e g o  d w o r u . L u w r  ra z  n a  z a w s z e  p r z e s ta ł  b y ć  
r e z y d e n c ją  m o n a r s z ą . P o m ie s z c z o n o  w  n im  k r ó ­
le w s k ie  z b io r y  s z tu k i,  A k a d e m je ,  m ie s z k a n ia  i p r a ­
c o w n ie  d la  a r t y s t ó w .  N ie m a  c o  m ó w ić , w  o w y c h  
d o b r y c h  c z a s a c h  s ie d z ia ł  s o b ie  t a k i  m a la r z  u  K r ó ­
la  J e g o m o ś c i ,  ja k  u  P a n a  B o g a  z a  p ie c e m .

G d y  P a r y ż  W ie lk ie j  R e w o lu c j i  w z ią ł  g ó r ą  nad  
W e r s a le m , w e r s a l s k ie  s k a r b y  p r z e w ie z io n o  d o  L u ­
w r u . B o n a p a r t e  z g r o m a d z i ł  ta m  a r c y d z ie ła  z łu -  
p io n e  w e  w s z y s t k ic h  s t o l ic a c h  E u r o p y .  C o  k i lk a  
la t  n o w e  z a k u p y  i n o w e  z a p i s y  p o w ię k s z a j ą  n ie ­
p r z e l ic z o n y  la s  d z ie ł  s z tu k i,  z a p e łn ia j ą c y  s a le  
i g a le r j e ,  c ią g n ą c e  s ią  k i lo m e t r a m i.  N a u k o w e  k i e ­
r o w n ic t w o  p ię c iu  d z ia łó w , z  k t ó r y c h  s ią  s k ła d a  
m u z e u m , p o w ie r z o n e  j e s t  d y r e k to r o m , n o s z ą c y m  
t y t u ł  „ k o n se r w a to r ó w " . A d m in is t r a c j ą  s p r a w u j e  
o b e c n ie  „ d y r e k t o r 11 i „ p o d d y r e k to r " . D o  n ie d a w n a  
f u n c j e  ic h  p e łn i ł  j e d e n  t y lk o  p r a w d z iw y  p o te n -  
ta n t :  „ s e k r e ta r z  g e n e r a l n y 11.

G d y  p r z y b y łe m  d o  P a r y ż a  n a  s tu d ja  a k a d e m ic ­
k ie , te n  u r z ą d  g e n e r a ln e g o  s e k r e ta r z a  j u ż  o d  w ie ­
lu  la t  s p o c z y w a ł  w  r ą k u  c ie k a w e g o  c z ło w ie k a .  
M ia łe m  d o  n ie g o  l i s t  p o le c a j ą c y .

C o r a z  to  w y ż s i  r a n g ą  i c o r a z  to  b a r d z ie j  d y s t y n ­
g o w a n i  w o ź n i p o p r o w a d z il i  m n ie  k o le j n o  k u  
s a n c t u a r j u m  n a c z e ln e j  k a n c e la r j i ,  p r z y c is z o n y m  
g ło s e m  w s k a z u j ą c  d r o g ą  p o  w y s ła n y c h  d y w a n a m i  
s c h ó d  a  c l )  i k o r y t a ­
r z a c h . O tw a r ły  s ią  
d r z w i do p r a w d z iw ie  
m in is t e r  ja  ln e g o  g a b i  
n e tu . W  g łą b i ,  o lb r z y ­
m ie  o k n o  z r e n e s a u s o  
w e g o  c io s u  t w o r z y ło  
r a m ą  d la  n ie z r ó w n a ­
n e g o  p e j s a ż u ,  w  k tó ­
r y m  k r ó le w s k a  a r c h i ­
t e k tu r a  t e j  d z ie ln ic y  
m ia s t a  r y s o w a ła  s ią  
w  p r z e s u b t e ln y c h  t o ­
n a c h  a t m o s f e r y  p a r y ­
s k ie j .  U c z u łe m  s ią  w  
s a m e m  s e r c u  h is t o r j i .  
w y r a f in o w a n e j  w ie k a ­
m i k u l t u r y ,  w  s e r c u

n a j w y k w in t n ie j s z e j  
F r a n c j i .

Z a  b iu r k ie m  s ie d z ia ł  
c z ło w ie k  o  g ę s t e j ,  po- 
w ic h r z o r ie j  c z u p r y n ie ,  
k tó r e j  la t a  n ie  z d o la t y  
p r z y p r ó s z y ć  s iw iz n ą .
P o tę ż n e ,  s z e r o k i e  
s z c z ę k i ,  p o r a s ta ła  w

, Wenus M dońska' jedno z największych arcydzieł rzeźbiar­
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s z p ic  p r z y c ię t a  b r o d a , sp o d  n i s k ie g o  c z o ła  s p o g lą ­
d a ły  s p o d e łb a  n ie u f n e ,  s k o ś n e  i —  n ie  m o ż n a  in a ­
c z e j  p o w ie d z ie ć  —  b a n d y c k ie  o c z y . D z i s ia j  p o w ie ­
d z ie l ib y ś m y ,  że  te n  p a n  w y g lą d a ł  j a k  b o ls z e w ic k i  
k o m is a r  z p ie r w s z y c h  la t  z Z. S . R. R .

B y l  to  d łu g o le t n i  s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  L u w r u ...  
p a n  T r a w iń s k i .  M o n s ie u r  T r a w ą s k i.

P r z y j ą ł  m n ie  z r e s z tą  b a r d z o  ż y c z l iw ie ,  r o z m a ­
w ia l i ś m y  n a j c z y s t s z ą  p o ls z c z y z n ą .

K im ż e  b y ł  te n  c z ło w ie k !
P o p r o s t u  k o m u n a r d e m , a  r a c z e j  b y ły m  k o m u -  

n a r d e m . W ia d o m o , ja k  l ic z n y  u d z ia ł  w z ię l i  w  K o ­
m u n ie  le w ic o w i  e m ig r a n c i  p o ls c y .  P o  j e d n y m  
z j e j  g łó w n y c h  w o d z ó w , D ą b r o w s k im , p o le g ły m  
p o d  k u la m i  W e r s a le z y k ó w , p o z o s t a ła  d o  d z iś  d n ia  
s ła w a  b o h a t e r s k ie g o  g e n e r a ła  (a  t a k ż e  ś l ic z n a

w n u c z k a ) .  T r a w iń s k i ,  
k tó r y  m ia ł  z a p e w n e  
z a in t e r e s o w a n ia  a r t y ­
s t y c z n e ,  z o s ta ł  z a m ia ­
n o w a n y  g e n e r a ln y m  
s e k r e ta r z e m  L u w r u .  
W k r ó tc e  p o te m , g d y  
r z ą d o w e  w o j s k a  d o b y ­
w a ły  P a r y ż a ,  K o m u n a  
k a z a ła  p o u s t a w ia ć  b e ­
c z k i z n a f t ą  w  p iw n i ­
c a c h  m u z e u m . S e k r e ­
ta r z o w i g e n e r a ln e m u  
b e z w z g lą d n ie  p o le c o n o  
p o d p a l ić  je ,  w  r a z ie ,  
g d y b y  W e r s a lc z y c y  
do m i a s t a  w k r o c z y l i .

L u w r  W a le z j u s z ó w ,  
G io c o n d a , U c z t a  W o­
r o n e ż a , W e n u s  M ilo ń -  
sk a , w s z y s t k o  m ia ło  
p ó jś ć  z  d y m e m . T r a -  
w iń s k ie m u  z r o b iło  s ią  
ż a l. W  n o c y  k a z a ł  z a u ­
fa n e j  s łu ż b ie  w y p u ­
ś c ić  z  b e c z e k  n a f tą ,  a  
n a p e łn ić  j e  w o d ą  ze

S e k w a n y .  P o  k i lk u  d n ia c h  W e r s a lc z y c y  w e s z l i  do  
m ia s t a .  G d y  w o j s k a  d o s z ły  ju ż  d o  Ł u k u  T r iu m ­
f a ln e g o ,  m u n ic y p a ln i  s t r a ż a c y  K o m u n y  p r z y b ie ­
g l i ,  a b y  p o d ło ż y ć  o g ie ń  p o d  b e c z k i. O c z y w iś c ie  
„ n ie  c h y c il" .  L u w r  b y l  u r a t o w a n y .

W ś r ó d  n ie u b ła g a n e g o  p o g r o m u  K o m u n y , je d e n  
j e d y n y  je j  f u n k c j o n a r iu s z ,  P o la k  T r a w iń s k i ,  s e ­
k r e ta r z  g e n e r a ln y  L u w r u , z a t w ie r d z o n y  z o s t a ł  
p r z e z  T h ie r s a  n a  s w e m  s t a n o w is k u .

G d y , s k a z a n e  p r z e z  w s p ó łc z e s n y c h  n a  w ie c z n e  
n ie w y m ó w ie n ie ,  im ię  H e r o s t r a t a  w c i s n ę ło  s ią  j e ­
d n a k  d o  lu d z k ie j  p a m ią c i,  w a r to  w  n ie j  z a p is a ć  
n a z w is k o  te g o , k t ó r y  d la  lu d z k o ś c i  u r a t o w a ł  b e z ­
c e n n e  s k a r b y  L u w r u :  P o la k a  T r a w ą s k ie g o .

L u d w ik  P u g e t .

PIELĘGNOW ANIE URODY W ŚW IETLE  
W IEDZY LEKA RSKO -KO SM ETYCZN EJ. Ciąg d a ls z y

PIELĘGNOWANIE PRAWIDŁOWE! CERY.
W  p o p r z e d n im  n u in e r z e  u z a s a d n i l i ś m y  k o n ie c z ­

n o ś ć  p i e lą g n o w a n ia  p r a w id ło w e j  c e r y , d r o g ą  u s u ­
w a n ia  tw a r d e g o  n a s k ó r k a  i o ż y w ia n ia  o d s ło n ię t e j  
m ło d o c ia n e j  w a r s t w y .  P o d a l iś m y  d o  t e g o  c e lu  
z e s p ó ł  ta n ic h ,  a  m im o  to  n a j s k u t e c z n ie j s z y c h  
p r e p a r a t ó w :  n a j p ie r w  k r e m  „ M o lla n a “ d o  u s u n ię ­
c ia  tw a r d e j  p o w ło k i  n a s k ó r k a , a  p o  z u ż y c iu  1 t u b ­
k i t e g o  k r e m u , k r e m  „ U lt r a s o l11 d o  s t a łe g o  o ż y  
w ia n ia  o d s ło n ię t e g o  m ło d o c ia n e g o  n a s k ó r k a . T a k  
p ie r w s z y m  j a k  i  d r u g im  k r e m e m  p o w le k a  s ią  
t w a r z  n a  10 m in u t  p r z e d  m y c ie m  t w a r z y  g o r ą c ą  
n ie m a l  w o d ą  i j e d n e m  z' n e u t r a ln y c h  m y d e ł  D r a  
L u s tr a .  N a d m ie n i l i ś m y ,  że  p r a w id ło w a  c e r a  w y ­
m a g a  z m ię k c z a j ą c e g o  n a s k ó r e k  p u d r u  e g z o t y c z n e ­
g o  D r a  L u s tr a , a ja k o  p o d k ła d  pod  p u d e r  —  k r e ­
m u  „ M ir a “. Z n a k o m ity m  z a b ie g ie m  o ż y w c z y m  s ą  
n a p a r z a n ia  t w a r z y  p r z e z  5 m in u t  3 r a z y  t y g o d ­
n io w o  s to s o w a n e .  P r z e d  n a p a r z e n ie m  p o w le c  
t w a r z  k r e m e m  „ U lt r a s o l“ . K a ż d a  w ła ś c iw o ś ć  c e ­
r y  w y m a g a  in n e g o  s p o s o b u  n a p a r z a n ia ,  a le  o  te m  
w  n a s t ę p n y m  a r t y k u le .



TEATR KRAKOWSK I.
■

Scena z komedji szekspirowskiej _ l'o 
skromienie złośnicy", granej w tea­

trze krakowskim w opracowa- . 
niu rei. Białkowskiego. Na ^ k  
zdjęciu widoczni od lewej: 

k pp. Turski, Wroński.
Kułakowski, Solarski Jgs 

Kiliianka, Oster- Mm 
^  ira, Ordonówna.

S t a s z e w s k i .  ^ k  
_ Hi  erowski. f j k
\  Starków-
Li "a ' Fą~ j f lt  gowski ■

W z a k r e s ie  o g ó ln e j  k u l t u r y  K r a k o w a , ta k  w ie lk ie  p o s ia d a j ą c e j  
z n a c z e n ie  d la  c a łe j  P o ls k i ,  T e a tr  M ie j s k i  im . J .  S ło w a c k ie g o  j e s t  
b e z s p r z e c z n ie  j e d n ą  z  n a j w a ż n ie j s z y c h  p la c ó w e k .  B y ł  n ią  w  p r z e ­
s z ło ś c i ,  k ie d y  ze  s c e n y  k r a k o w s k ie j  p r z e m a w ia ła  w ie lk a  p o e z ja  d r a ­
m a ty c z n a , k r z e p ią c a  z a r a z e m  d u c h a  n a r o d o w e g o ,  b y ł  n ią  w  d o b ie  
„ M ło d ej P o ls k i" , w  te a tr z e  k r a k o w s k im  m a ją c e j  s w ą  g łó w n ą  t r y ­
b u n ą , b y ł  n ią  w  e p o c e  W y s p ia ń s k ie g o ,  k t ó r y  w  d r a m a ta c h  s w o ic h  
r z u c a ł  p o m o s t  p o in ią d z y  d a w n ą  P o ls k ą  r o m a n t y c z n ą  a n o w ą ,  
w s k r z e s z o n ą  ja k o  p a ń s tw o ,  o p a r te  n a  n o w o c z e s n y c h  p o d s ta w a c h .  
A le  te a tr  k r a k o w s k i  n ie  p r z e s ta ł  i n ie  m o ż e  p r z e s ta ć  b y ł  p la c ó w k ą  
k u l t u r y  n a r o d o w e j  i w  o d r o d z o n e j  o j c z y ź n ie .  W  z m ie n io n y c h  w a ­
r u n k a c h , p r z y  c a le m  w y s u n ię c iu  s i e  s t o l i c y  o d r o d z o n e g o  p a ń s tw a  
n a  c z o ło ,  K r a k ó w , g łó w n e  o g n is k o  n a u k i  i s z tu k i  p o l s k ie j ,  m u s i  
ta k ż e  i  z t e a tr u  p r o m ie n io w a ć  n a  c a łą  P o ls k ą .  C o  w ią c e j  i z a g r a n i ­
c a  u z n a ją c  to  z n a c z e n ie  K r a k o w a , s z u k a  w  n im  i  d z i s ia j  o d z w ie r ­
c ie d le n ia  d u s z y  n a r o d u , k t ó r y  w  o b e c n y m  u k ła d z ie  ś w ia t o w y m  ta k  
w a ż n ą  z a j m u j e  p o z y c ją .  D łu g i  p o c z e t  k ie r o w n ik ó w  k r a k o w s k ie j  
s c e n y ,  o d  S t .  K o ź m ia n a  p o  c z a s y  d z is ie j s z e ,  s t w ie r d z a ,  ż e  n ie m a l  
z a w s z e  n a  c z e le  te j  p la c ó w k i  s t a ł y  o s o b is t o ś c i ,  ś w ia d o m e  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i  s w e g o  z a d a n ia . T a k  j e s t  i o b e c n ie ,  k i e d y  d y r e k c j a  T e a ­
tru  M ie j s k ie g o  w  K r a k o w ie  s p o c z y w a  w  r ą k a c h  J u l j u s z a  O s te r w y ,  
b ą d ą c e g o  n ie t y lk o  j e d n y m  z n a j ś w ie t n ie j s z y c h  a k to r ó w  o b e c n e j  d o ­
b y , a le  w  r ó w n y m  ta k ż e  s t o p n iu  z n a k o m it y m  d z ia ła c z e m  n a r o d o ­
w e j s c e n y ,  j a k o  s k ła d n ik a  n o w o c z e s n e j  k u l t u r y  p a ń s t w a  i  n a r o d u  
p o ls k ie g o .  M ia s to ,  ja k  w  d a w n ie j s z y c h  la ta c h , ta k  i o b e c n ie ,  w  m ia ­
rą s w o ic h ,  c o p r a w d a  s z c z u p ły c h ,  a z w ła s z c z a  o b e c n ie  o g ó ln y m  k r y ­
z y s e m  d o t k n ię t y c h  fu n d u s z ó w , w s p ie r a  w y d a t n ie  d z ia ła ln o ś ć  s w e g o  
t e a tr u ,  s u b w e n c j o n u j ą c  g o ,  g w a r a n t u j ą c  a r t y s t o m  ic h  g a ż e ,  w r e ­
s z c ie  p o m a g a j ą c  k ie r o w n ic t w u  w  p r o w a d z e n iu  c a łe g o  o r g a n iz m u  
p r z e z  s w o j e  o d n o ś n e  o r g a n a ,  p r z e z  b e z p o ś r e d n ią  o p ie k ą  p r e z y d e n t a  
m ia s t a  i k o m is j i  t e a tr a ln e j .  T o  te ż  s c e n a  k r a k o w s k a  p o c h lu b ić  s ią

m o ż e  c a ły m  s z e r e g ie m  w c ie lo n y c h  d o  ż e la z n e g o  r e p e r t u a r u  sz tu k ,  
w p r o w a d z o n y c h  d o  n ie g o  p r z e z  d y r . O ste r w ą , ż e  w y m ie n im y  tu t a j  
t y lk o  „ S u lk o w s k ie g o "  Ż e r o m s k ie g o , a lb o  j e g o  „ p r z e p ió r e c z k ą " .

I  w  o b e c n y m  s e z o n ie  d y r . O s te r w a  z  k t ó r y m  j a k o  a d m in is tr a t o r  
w s p ó łd z ia ła  d y r . B u j a ń s k i ,  d z ią k i w s p ó łp r a c y  w y b it n y c h  r e ż y s e ­
r ó w  ja k  p p . W . N o w a k o w s k i ,  J . K a r b o w s k i  i in n i  w y k a z a ć  s ią  
m o ż e  r ó w n ie ż  w ie lo m a  ś w ie t n e in i  p r z e d s t a w ie n ia m i,  k tó r y m  p o z y ­
s k a m y  o s t a t n io  d la  s c e n y  k r a k o w s k ie j  n a j ś w i e t n ie j s z y  d z is ia j  

’ p r z e d s t a w ic ie l  p o l s k ie g o  m a la r s t w a  s c e n ic z n e g o ,  K a r o l P r y c z ,  p r o f .  
k r a k o w s k ie j  A k a d e m j i  S z t u k  P ią k n y c h  w r a z  z p . Z w o l iń s k im , d a je  
p e łn ą  a r t y s t y c z n e j  b a r w n o ś c i  o p r a w ą  s c e n ic z n ą .  D o  n a j ś w ie t n ie j ­
s z y c h  n a b y t k ó w  te g o r o c z n e g o  r e p e r t u a r u  z a l i c z y ć  tr z e b a  n ie z w y ­
k le  o r y g in a ln ą  in s c e n iz a c j ą  „ P o s k r o m ie n ia  z ło ś n ic y "  S z e k s p ir a  
z p p . O s t e r w ą  i O r d o n k ą  w  r o la c h  g łó w n y c h ,  w  b a r d z o  p o m y s ło ­
w e j in s c e n iz a c j i  p . B ia łk o w s k ie g o .  Z k la s y c z n e g o  r e p e r tu a r u  p o l ­
s k ie g o  n a  c z o ło  w y s u n ą to  s i e  d o s k o n a le  d o s t o s o w a n e  d o  d z i s ie j s z e ­
g o  p u n k tu  w id z e n ia  p r z e d s t a w ie n ie  „ L il i i  W e n e d y "  z p r z e p y s z n y m ,  
n a w s k r ó ś  o r y g in a ln y m  Ś la z e m  O s t e r w y .  O p e r u ją c  p r z e w a ż n ie  m ło ­
d y m  p e r s o n e le m  t e a tr a ln y m , d y r . O s t e r w a  z d o ła ł  s t w o r z y ć  z n ie g o  
h a r m o n i j n ą  c a ło ś ć ,  p o z w a la j ą c ą  j e d n a k  w y b it n y m  j e d n o s tk o m  j a k  
n . p . p p . H ie r o w s k i ,  W o j t e c k i ,  S o la r s k i ,  S t a s z e w s k i  i i n n i  n a  p e łn y  
r o z w ó j  ic h  in d y w id u a ln o ś c i .  W  p e r s o n a lu  ż e ń s k im  n a d a l  p r y m  
w ie d z ie  p. J a r o s z e w s k a ,  k tó r e j  g r a ,  o ż y w io n a  z a r ó w n o  r e a l iz m e m ,  
j a k  i  p s y e h o lo g ic z n e m  p o g łą b ie n ie m , n ie j e d n o k r o t n ie  n a w e t  s ł a ­
b ie j  p r z e z  a u to r a  s k o m p o n o w a n y m  p o s ta c io m  d a j e  p e łn ą  w y r a z i ­
s to ś ć .  N a d m ie n ić  w r e s z c ie  tr z e b a , ż e  o b o k  d r a m a tu ,  k t ó r y  n a d a l  p o ­
z o s t a j e  g łó w n e m  p o le m  d z ia ła ln o ś c i  k r a k o w s k ie j  s c e n y ,  d z ią k i z m y ­
s ło w i  o r g a n iz a c y j n e m u  p . d y r . B u j a ń s k ie g o  K r a k ó w  p o s ia d a  ta k ż e  
o p e r ą , u m ie j ą t n ie  p r z e z  d y r . W a l le k - W a le w s k ie g o  k ie r o w a n ą  a  r o z ­
p o r z ą d z a j ą c ą  n i e t y lk o  u t a le n t o w a n e m i  s i ł a m i  m ie j s c o w e m i ,  a le  
i w y b it n e m i  a r t y s t a m i ,  g o ś c in n ie  w y s t ą p u j ą c e m i.

Dyrektor Juljusz Osterwa w głów ­
nej rołi „ Ptaka“ Szaniawskiego, wzno­

wionej w Krakowie w bieżącym sezonie.

Kie- 
ro wnicy 

k r a k o w ­
skiej opery 

pp. dyr. Bo­
lesław Wallek- 

Walewski i dyr. 
Eugenjusz B u­

jański.

„ Teorja E insteina“ 
C w ojdzińskiego w  in­
scenizacji k ra k o w sk ie j  

doskonałą k rea c ją  
p. J a w o rsk ie j w  rołi 
słu żącej, oraz z pp. Bi- 
łiżanką, K osm ow ską  

i S taszew sk im .
Scena 

zbiorowa 
ze sztuki 

„Pięć minut 
przed dwuna­

stą“ z pp. Kond­
ratem, T a r n o w i -  

czówną, Kułakowskim  
i Hierowskim.

PP. Zofja Jaroszewska (na lewo) i Stanisława Kostecka w sztuce „Pieniądz, to nie wszystko“
Bus Fehetego.

Wacław Nowakowski, wybitny artysta i reżyser Prof. krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych Karol P. Józef Karbowski, artysta i reżyser Teatru Aliej-
Teatru Miejskiego w Krakowie, poprzednio dyrektor Prycz, w obecnym sezonie czynny jako dekorator skiego w Krakowie, w swej doskonalej kreacji
st r t i i v tu /* * n i i  t e a t r u  s t  r a t n a t u r - y u e s i n  ł/t K s i l m n i r a r h  tv‘o n iV -* n // n r i  o e y n u n  s łi i r o h t n r  T e a t r uartystyczny teatru dramatycznego w Katowicach

St. Brzozow ski — Warszawo.
sceniczny, od przyszłego sezonu dyrektor Teatru 

Miejskiego.
w „Straconej miłości“ A. Birobeau.

irmm



J E S T E M  Z B I E G I E M .

Paweł Mani, genjalny odtwórca głównej postaci bohatera z filmu wyłw. Warner Pros, First National Fiłrms 
p. t. „Jestem zbiegiem“ na tle kominka z  swojerni ulubione/ni psiimi. Warner Bros. First National n im s.

Z BALETU POZNAŃSKIEGO.

Małgorzata Kassówna, utalentowana tancerka baletu 
Opery poznańskiej.

z o s ta je .  A le  p o z o s t a ć b y  n ie  c h c ia ła ."  M a r z y  j e j  sit; 
k a r  j e r a  g w ia z d y  p ie r w s z e j  — t r iu m f y  P a w io w e j  
K a r s a w in y ,  H a la m y ...  N ie s t e t y ,  n a r a z ie  to  t y lk o  
m a r z e n ia  d z ie w c z ę c e .

C z a s y  s ą  t a k ie  —  m ó w i n a m  M a łg o r z a ta  — że  
t r u d n o  m y ś le ć  n a w e t  o w y j e ź d z ie ,  c ó ż  d o p ie r o  
o  t r iu m f a c h .  A  sz k o d a , t a n ie c  to  m ó j ż y w io ł .  C h y ­
ba u r o d z i ła m  s i ę  ta ń c z ą c o  —  c ią g n ie  d a le j  z f i ­
g la r n y m  u ś m ie c h e m  K a s s ó w n a .  —  C o ś n ie o k r e ś lo ­
n e g o  p c h a  m n ie  do ta ń c a , c o ś  c z e m u  s ię  o p r z e ć  
n ie  m o ż n a .

B y ła m  n ie j e d n o k r o t n ie  c h o r a , m ia ła m  n o g ę  
s p u c h n ię t ą ,  a  j e d n a k  ta ń c z y ła m ...

K a s s ó w n a  to  p u p i lk a  b a le t m is t r z a  i u lu b ie n ic a  
c a łe g o  z e s p o łu .  Z je d n a ła  s o b ie  w s z y s t k ic h  s w ą  
w e s o ło ś c ią  m i łe g o  t r z p io ta ,  a  b a le t m is t r z a  t a le n ­
te m  i g o r l iw o ś c ią  w p r a c y .  P r a c u j e  w  b a le c ie  
S t a t k ie w ic z a  p r z e s z ło 1 10 la t. N ie c h  n a  p o d s t a w ie  
te j  c y f r y  n ik t  n ie  s t a r a  s ię  d o c ie c  j e j  w ie k u .  
O m y li  s i ę  n a p e w n o .  J e s t  o n a  j e s z c z e  b a r d z o  
m ło d a . H. S.

FLEURS

lironis/awa Tomicka, jedna z czołowych tancerek baletu 
Opery poznańskiej.

• N m  c z o ło  b a le t u  T e a t r u  W ie lk ie g o  w  P o z n a n iu  
w y s u w a j ą  s i ę  d w a , r o k u ją c e  w ie lk ie  n a d z ie j e  n a  
p r z y s z ło ś ć ,  t a le n t y :  p . B r o n is ła w a  T o m ic k a  i p. 
M a łg o r z a ta  K a s s ó w n a .  O b ie  p a n ie  s ą  r o d o w ite m i  
P o z n a n ia n k a m i  o  k o n t r a s t o w e j  u r o d z ie :  M a łg o ­
r z a t a  K a s s ó w n a  —  t o  w y s o k a ,  s m u k ła ,  b lo n d y n a ,
0  b u j n e j  c z u p r y n ie ,  k t ó r a  s w y m  n ie o k ie łz n a n y m  
t e m p e r a m e n t e m  p o c ią g a  o c z y  w s z y s t k ic h  —  p . T o ­
m ic k a  n a t o m ia s t  j e s t  m a lu t k ą ,  f i l i g r a n o w ą  b r u ­
n e tk ą . T a k  p. K a s s ó w n a ,  j a k  i p. T o m ic k a  s ą  u lu ­
b ie n ic a m i  p u b l ic z n o ś c i  —  a  o d d a ją  s ię  s z t u c e  c h o ­
r e o g r a f ic z n e j  z p r a w d z iw ą  p a s j ą  r a s o w y c h  a r t y ­
s te k .

N a w ią z u j e m y  n a j p ie r w  r o z m o w ę  z p. T o m ic k ą
1 d o w ia d u j e m y  s ię ,  że  od  n a j m ło d s z y c h  ju ż  la t  
d z ie w c z ę c y c h  p r a c u j e  w  b a le c ie  p . S t a t k ie w ic z a .  
R o z p o c z ę ła  o d  s z k o ły ,  a j e s t  ju ż  w  p ie r w s z e j  t r ó j ­
c e  b a le t u .  S p e c j a ln o ś c ią  t e j  m ło d z iu t k ie j  ta n e e -  
r e c z k i  są  w m lce i  t a ń c e  p o ls k ie .  Z a p y ta n a  k ie d y ś ,  
c z y  c h c ia ła b y  o p u ś c ić  P o z n a ń ,  a b y  z d o b y ć  so b ie  
w  in n y c h  ś r o d o w is k a c h  p o w o d z e n ie  i k a r j e r ę  —  
o ś w ia d c z y ła  s p o k o j n ie ,  ż e  j e s t  j e j  m a r z e n ie m  z r o ­
b ić  k a r je r ę ,  a le  wńe, ż e  m a r z e n ia  r z a d k o  k ie d y  s ię  
s p e łn ia j ą .  P o z o s t a n ie  w ię c  w  P o z n a n iu ,  b ę d z ie  
t a ń c z y ć  i m a r z y ć ,  a  m o ż e  k ie d y ś . . .  s z c z ę ś c ie  u ś m ie ­
c h n ie  s i ę  d o  n ie j .

Z a n im  m a r z e n ia  te  s p e łn ią  s i ę  —  p. T o m ic k a  
w y t r w a le  p r a c u j e  n a d  so b ą , o s ią g a j ą c  c o r a z  to  
w y ż s z y  s t o p ie ń  w  s z t u c e  ta n e c z n e j .

-k  ★  ★
M a łg o r z a ta  K a s s ó w n a  s t a w ia ła  p ie r w s z e  s w e  

k r o k i n a  s c e n ie  p o z n a ń s k ie j  i d o tą d  n a  n ie j  po-

W O N N Y  P Y Ł  
P I Ę C I U  W Y B R A ­
N Y C H  K W I A T Ó W

sk ła d a  się na d o sko ­
nały puder roślinny 
5 F l e u r s ,  F o r v i | ,  
M iałki, dob rze  p rzy le ­
ga , nie szk o d zi cerze , 
nadajqc jej św ieżo ść 
i w dzięk m łodości, a  
przytem  posiada  sub­
telny, naturalny i trw a­
ły z a p a c h  k w ia t ó w .



E A U  DE  
COLOGNE

REWJA MŁODYCH TALENTÓW.

2 t a b l e t k i  
3 r azY d z i e n n i e

l o g a l
sto s u je  s ię  p r iy  

ach reumałycznych i artre- 
fycznych, newralgjach i bólach 
głowy, grypie, przeziębieniach.

K u p u ją c  trzeb a  b yć zad o w o lo n ym
b ą d i le m y  z a d o w o le n i k u p u ją c  p e rfu m y  I w o d ą  k w ia to w ą

MOLINARD JEUNE-PARIS

HABANITA i LAVANDE de BONNE MAMAN
Gen. zast na Polską i Gdahsk K. &  A. MIKLASZEWSKI, KRAKÓW

CSuiiCav(uuLe 
Sonne Mamon ,

Z SZOFERA 
ULUBIONYM AKTOREM

RENE CLAIR’A.

X r z e z  B r u k s e le  p r z e w ij a  s i e  o b e  
c n ie  c a la  p le j a d a  n a j w y b i t n ie j s z y c h  
a k to r ó w  f i lm o w y c h  f r a n c u s k ic h .  
S t a ło  s i e  b o w ie m  rnoclnein , ż e  c i  a k ­
to r z y ,  k tó r z y  n a  e k r a n  n ie  d o s ta li  
s ie  w p r o s t  z  t e a tr u ,  t e r a z  g d y  d o s z l i  
ju ż  w  f i lm i e  d o  p e w n e j  stawmy, p r ó ­
b u ją  s k o le i  s w y c h  z d o ln o ś c i  n a  d e ­
s k a c h  t e a t r a ln y c h .

P a r y ż  n ie  n a d a j e  s i e  j e d n a k  do  
te g o  r o d z a j u  d e b iu tó w  t e a t r a ln y c h ,  
k tó r e  z  r e g u ły  o d b y w a j ą  s ie  w  B r u ­
k s e l i .  G r a l w ie e  w  s t o l i c y  B e lg j i  
H e n r y  G a r a t , k t ó r e g o  w ie lb ic i e l k i  o  
m a ło  n ie  u d u s i ły ,  g d y  w y c h o d z i ł  z 
t e a t r u .  O b e r w a ły  m u  n a jp r z ó d  n a  
p a m ią t k ę  w s z y s t k ie  g u z ik i  od  p a l  
ta , p ó ź n ie j  od  m a r y n a r k i ,  a  w r e s z c ie  
zaczęły n a  n im  r w a ć  u b r a n ie .  P o l i ­
c j i  z  t r u d e m  u d a ło  s i e  u w o ln ić  
g w ia z d o r a  z  r ą k  w ie lb ic ie le k ,  g d y  
s t a l  n a  ś r o d k u  u l i c y  j u ż  p r a w ie  w  
b ie l iź n ie .

P r z y b y ł  ta k ż e  d o  B r u k s e l i  n a  z a ­
p r o s z e n ie  z w ią z k u  d z ie n n ik a r z y  b o ­
h a t e r  w s z y s t k ic h  f i lm ó w  R e n e  C la i ­
ra , R a y m o n d  C o r d y , z c a łą  e k ip ą  
n a j b a r d z ie j  z n a n y c h  a k to r ó w ” f r a n ­
c u s k ic h .  T o w a r z y s z y łe m  R a y m o n d o ­
w i w  w ę d r ó w k a c h  p o  m ie ś c ie .  W i e l ­
k i  g w ia z d o r  s k ie r o w a ł  s i e  p r z e d e -  
w s z y s t k ie m  d o  t a n ie j  r e s t a u r a c j i  n a  
„ m o u le" .

„ M o u le “ s ą  to  ś l im a k i ,  k tó r e  p r z y ­
r z ą d z a  s i e  w  n a j r o z m a i t s z y  sp o só b .  
B e lg j a  s ł y n i e  z p o s ia d a n ia  n a j le p  
s z y c h  g a t u n k ó w  m o u l i .  S t a n o w ią  
o n e  p o ż y w ie n ie  n a j b ie d n ie j s z y c h  
w a r s t w  lu d n o ś c i .  D la t e g o  te ż  u d e ­
r z y ło  m n ie ,  d la c z e g o  C o r d y  w y b r a ł  
s o b ie  t a k ie  w ła ś n ie  r o b o tn ic z e  m e n u .  
P r z y p o m n ia ło  m i s i e  w ó w c z a s ,  że  
m ó w io n o  p o  c ic h u ,  iż  C o r d y  p r z e d  
r o z p o c z ę c ie m  k a r j e r y  f i lm o w e j  b y l  
z w y k ły m  s z o fe r e m  t a k s ó w k i .  Z a r y ­
z y k o w a łe m  w ie c  p y t a n ie ,  c z y  to  p r a ­
w d a ?  I  m im o w o l i  s p ie k łe m  r a k a .

C o r d y  w id z ą c  m o je  z a k ło p o t a n ie  
r o z e ś m ia ł  s ie -

—  N ie  m a m  w ła ś c iw ie  c z e g o  s ie  
w s t y d z ić  —  z a w o ła ł  w e s o ło  —  że  
k ie d y ś  b y łe m  s z o f e r e m . O p o w ie m  
l ia n  u z r e s z tą ,  ja k  s i e  to  s t a ło ,  że  
t a k s ó w k ę  z a m ie n i łe m  n a  a t e l i e r  f i l ­
m o w e  i e k r a n .

—  P e w n e g o  d n ia ,  g d y  c z e k a łe m  
j a k  z a z w y c z a j  w  t a k s ó w c e  n a  g o ś c i ,  
p r z y s z e d ł  j a k i ś  w y s o k i  m ę ż c z y z n a  
i p o d a w s z y  a d r e s ,  p o d  k t ó r y m  m ia  
le m  g o  z a w ie ź ć ,  n a w ią z a ł  ze  m n ą  w  
d r o d z e  k o n w e r s a c je -  J a k  p a n  w ie  —  
j e s t e m  dość. r o z m o w n y  i n ie z n a j o m y

Raymond Cordy.

p a s a ż e r ,  k t ó r y  b y ł  n ik im  in n y m , ja k  
t y lk o  s ły n n y m  r e ż y s e r e m  R e n e  C la i­
r e m , p o p r o s i!  m n ie ,  a ż e b y m  n a s t ę p ­
n e g o  d n ia  p r z y s z e d ł  d o  n i e g o  d o  a t e ­
l ie r .  N ie  z d a w a łe m  s o b ie  d o b r z e  s p r a ­
w y , o  c o  m u  c h o d z i ło ,  a le  ż e  lu b i łe m  
f i lm ,  w ie e  c ie k a w i ło  u tn ie ,  j a k _ s i e  
te ż  g o  k r e c i?  R e n e e  C la ir ,  z a m ia s t  
p o k a z a ć  m i j e d n a k  w u e t r z e  s w e g o  
a t e l i e r ,  k a z a ł  s t a n ą ć  p r z e d  a p a r a t e m  
i w y t łu m a c z y ć ,  w  j a k i  sp o s ó b  z a c h o ­
w a łb y m  s ie .  g d y b y  je d e n  z  p a s a ż e  
r ó w  m e j  t a k s ó w k i  b y l  p i j a n y m . Z a ­
c z ą łe m  w ie c  C la ir o w i  o p o w ia d a ć ,  n ie  
z w r a c a j ą c  w c a le  u w a g i  n a  to , iż  o p e  
r a to r  c a łą  te  s c e n e  n a k r ę c a ł.

W  r e z u l t a c ie  d o w ie d z ia łe m  s ie  n a ­
s t ę p n e g o  d n ia ,  ż e  s c e n a  w y p a d ła  
b a r d z o  d o b r z e  i  ż e  z o s t a łe m  z a a n g a ­
ż o w a n y ,  ja k o  a k t o r  f i lm o w y .  P o ­
c z ą tk o w o  je d n a k  b y łe m  t y lk o  s t a t y ­
s tą ,  g d y ż  n ie  m ia łe m  w y o b r a ż e n ia  
o t e c h n ic e  n a k r ę c a n ia  z d ję ć . A le  ju ż  
w  n a s t ę p n y m  f i lm i e  p o w ie r z o n o  m i 
r o le  g łó w n ą .  T e r a z  p a n  c h y b a  z r o z u ­
m ie ,  d la c z e g o  g r a łe m  ta k  d o b r z e  
s z o f e r a  ta k s ó w k i  w  „14 l ip c a “, k o ń ­
c z y ł  C o r d y  s w e  in t e r e s u j ą c o  z w ie  
r ż e n ia .  R e n e  C la ir e  z r o b ił  z e  m n ie  
c z ło w ie k a .  J e s t e m  s z c z ę ś l iw y ,  ż e  d o ­
s t a łe m  s ie  w  r e c e  t e g o  g e n j a ln e g o  
r e ż y s e r a .

J a k  s i e  te ż  w  P o ls c e  p o d o b a ł f i lm  
„ A  n o u s  la  l ib e r te "  ( N a s z a  j e s t  w o l ­
n o ś ć )  ?

O p o w ia d a m y  C o r d y ‘e m n , iż  n ie t y l-  
k o  te n  f i lm ,  le c z  w o g ó le  w s z y s t k ie  
f i lm y  R e n e  C la ir a ,  k tó r y c h  j e s t  011 
g łó w n y m  o d tw ó r c ą , o d n io s ły  ta m  
d u ż y  s u k c e s .

T a k  r o z m a w ia ją c ,  z b l iż y l i ś m y  s ie  
p o w o li  d o  r e s t a u r a c j i  „A  la  v i l l e  d e  
L o u v a in “, g d z ie  n a  C o r d y ‘e g o  c z e ­
k a ły  j u ż  ś w ie ż e  „ m o u le “. W ie lk i  a r ­
t y s t a  p r z y w it a ł  s i e  s e r d e c z n ie  z k e l ­
n e r e m , u s ia d ł  j jr z y  s t o le  i  z a c z ą ł  p o ­
ł y k a ć  j e d n e g o  ś l im a k a  za d r u g im .  
W id z ia łe m , że  j e s t  w  s ió d m e m  n i e ­
b ie . Z o s t a w iłe m  g o  w ie c  sa m  n a  s a m  
z e  ś l im a k a m i .  H a jo t .

Ewa Bonacka, artystka teatru lwowskiego.
Zn kład ftd . H aliny Zaleu skiej, Lw ów

1  r o e h e  p r z e s tr a s z o n a  a  tr o c h ę  
w z r u s z o n a  b y ła  p . E w a  B o n a c k a ,  
g d y  z a p r o p o n o w a łe m  j e j  w y w ia d  
d la  „ Ś w ia t o w id a 11, j a k  p r z y s t a ło  ra ło  
d z iu t k ie j  „ n a iw n e j"  d r a m a tu  lw o w ­
s k ie g o ,  d la  k tó r e j  b y ł  to  p ie r w s z y  
w y w ia d  w  j e j  ż y c iu  t e a tr a łn e m .  
P ię k n a  a d e p tk a  p o  u k o ń c z e n iu  w a r ­
s z a w s k ie j  s z k o ły  d r a m a t y c z n e j  Z e l ­
w e r o w ic z a ,  d o s t a ła  s i e  n a  s c e n e  
T e a tr u  lw o w s k ie g o  z a  d y r . C z a p e l-  
s k ie g o  i S c h i l l e r a  i z  s z a r e j  p o c z w a r -  
k i w  c ią g u  c z t e r e c h  la t  p r z e m ie n iła  
s i e  w  k o lo r o w e g o  m o t y la ,  le c ą c e g o  
c o r a z  w y ż e j  w  ś w ia t ło  s z tu k i.  
W d z ię k  m ło d o ś c i  i s z c z e r y  l ir y z m ,  
to  a t u t y  m ło d z iu t k ie j  a r t y s t k i ,  k t ó ­
r e  z a j a ś n ia ły  n a j p ię k n ie j  w  tr z e c h  
p o ls k ic h  w o d e w ila c h  „ P o r w a n e j  n a ­

r z e c z o n e j" . w  „ K r ó lo w e j  P r z e d m ie  
śc ia "  i  w  „ P o d r ó ż y  p o  W a r s z a w ie " , z jed  
n u ją c  s o b ie  p u b l ic z n o ś ć  i p r a s ę  L w o w a .  
L e c z  t a  s ło w ia ń s k a  n a iw n a  o  z ło c is to -  
I n ia n y c h  w ło s a c h  i o c z a c h  j a k  m a k i ,  p o ­
k a z a ła  b o g a t ą  s k a le  s w e g o  t a le n t u ,  w y  
d o b y w a j ą c  s i l e  d e m o n ic z n e g o  w y r a z u  
w  „ Ś w ię t y m  p ło m ie n iu "  i  u j a w n ia j ą c  
m o c n e  p a z u r k i c h a r a k t e r y s t y c z n o  w o  
f a r s i e  „ P o d  z a r z ą d e m  p r z y m u so w y m " -  
Ś w ia d c z y  to  o  te m , ż e  z n a j d u j e  s i e  w  do* 
s k o n a ły c h  r e k a c h , ( ja k  p o w ie d z ia ł  S ło ­
w a c k i:  P ó k i  m ło d z i  j e s t e ś m y ,  w s z y s tk o  
i e s t  p r z e d  n a m i" ) i ż e  p r z e d  m ło d z iu t ­
k ą  a r t y s t k ą  o t w a r t e  s ą  b r a m y  p ie k r ie j  
p r z y s z ło ś c i  a r t y s t y c z n e j ,  d o  k tó r e j  p rzy*  
g o t o w u j e  s i e  b e z u s t a n n ie  s t u d j a m i  w  
d z ie d z in ie  s z t u k i ,  ś p ie w u  i ta ń c a .
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N a r y , L a la  i S o n ia  B u r s k ie  śp ie w a ją  z  d u ż e m  p o w o d z e n ie m  w w a r sz a w sk ie j  „ S ta r e j  B a n d z ie ’’ Fot. S t. Brzozow ski, Warszawa.

P  W a r s z a w  a , w  m a r c u ,
'an 11 y  B u r s k ie  p r z y s z ły  n a  ś w ia t  w  r o c z ­

n y c h  o d s tę p a c h  c z a s u , w  r   w s z y s t k o  je d n o
w  k t ó r y m  (ze  w z g lę d ó w  d y s k r e c j o n a ln y c h  n ie  w y ­
p a d a  z d r a d z ić  i c h  w ie k u ) ,  w  k a ż d y m  r a z ie  b a r d z o  
n ie d a w n o . U r o d z i ły  s i ę  z a  to  b a r d z o  d a le k o , b o  
w  T u r k ie s t a n ie .  W  s t o l i c y  t e g o  „ k r a j u “ , T a s z k ie n ­
c ie ,  u j r z a ła  ś w ia t ło  d z ie n n e  n a j p ie r w  M a r ja , c z y l i  
o b e c n a  M a r y , w  r o k  p ó ź n ie j  H a l in a ,  o b e c n a  L a la ,  
i  z n o w u  w  r o k  p ó ź n ie j  Z o f ja ,  d z iś  S o n ia .  R o d z ic e  
i c h ,  o j c ie c  P o la k ,  m a t k a  R o s ja n k a ,  p o ś ia d a l i  
w  T a s z k ie ń c ie  m a j ą t e k .  P a n ie n k i  p r z e ż y ły  W- t e m  
p ię k n e m  m ie ś c i e  k i lk a  z a le d w ie  l a t  i  w  r. 1921 
p r z y b y ły  w r a z  z r o d z ic a m i  do P o ls k i ,  d o  W a r s z a ­
w y ,  g d z ie  d o tą d  m ie s z k a j ą .  Ś p ie w a ły  o d  m a le ń k o -  
s c i ,  i  r z e c z  d z iw n a , z a w s z e  r a z e m . W  le s ie ,  c z y  n a  
łą c e ,  w  o g r o d z ie ,  lu b  n a  j e z io r z e  s p o t k a ć  m o ż n a  
b y ło  t r z y  m a lu t k ie  d z ie w c z y n k i ,  ś p ie w a j ą c e  d z ie -  
c in n e m i  g ł o s ik a m i  r z e w n e  ,' ,w o łż sk ie “, j a k  n a m  
o p o w ia d a j ą ,  p io s e n k i .  W y c h o w a n e  b a r d z o  s u r o ­
w o  p r z e z  m a tk ę , b y n a j m n ie j  n ie  m y ś l a ł y  o  k a ­
r j e r z e  s c e n ic z n e j .  P .  B u r s k a  j e s z c z e  d z iś  n ie b a r -  
d z o  j e s t  r a d a  t y m  p u b l ic z n y m  w y s t ę p o m  c ó r e ­

c z e k . A le  c o  m a  r o b ić , sk o r o  t a l e n t  i ,  c o  za  tern  
id z ie ,  s ła w a  w z y w a j ą  j e j  d z ie c i  d o  t e a tr u .

—  Co p a n ie  s k ło n i ło  d o  w y s t ę p ó w ?  p y t a m y .
N a j s t a r s z a  M a r y , z a r a z e m  n a j b a r d z ie j  t y p o w a

p r z e d s t a w ic ie lk a  b l i s k ie g o  W s c h o d u , o p o w ia d a  
n a m , j a k  to  b y ło .

—  W k r ó tc e  p o  p r z y je ź d z ie  d o  W a r s z a w y  p o z n a ­
ł y ś m y  p r o f .  O r ło w a , k t ó r y  u s ły s z a w s z y  n a s z e  tr io ,  
z a in t e r e s o w a ł  s i ę  n a m i  b l iż e j  i  z a c z ą ł  n a m  u d z ie la ć  
z u p e łn ie  b e z in t e r e s o w n ie  l e k c y j  ś p ie w u . P ó ź n ie j  
z a c z ę ły ś m y  u c z ę s z c z a ć  d o  K o le g j u m  M u z y c z n e g o  
p r z y  u l .  W ilc z e j ,  g d z ie  r ó w n ie ż  z a o p ie k o w a n o  s ię  
n a m i n ie z m ie r n ie  ż y c z l iw ie .  C h o d z im y  ta m  d z iś  
j e s z c z e .  T a m  te ż  p o z n a ły ś m y  p r o f .  W a le n t y n o w i ­
c za , n a s z e g o  a k o m p a n j a t o r a ,  k t ó r e g o  p a n  z a p e ­
w n e  w id z ia ł  n a  s c e n ie  p r z y  f o r t e p ia n ie .  O n  ta k ż e  
b a r d z o  n a m  p o m ó g ł  d o  r o z p o c z ę c ia  p u b lic z n y c h  
w y s t ę p ó w .

—  O i l e  m i w ia d o m o ,'  p a n ie  w  „ S t a r e j  B a n d z ie "  
d e b iu tu ją ?  j

—  T a k , a le  p r z e d te m  ś p ie w a ły ś m y  ju ż  te ż  „ p u ­
b lic z n ie "  —  ś m ie j e  s i ę  p . M a r y  —  t y lk o  ż e  to  b y ło  
n a  w ie c z o r k a c h ,  P r z e z  j a k i ś  c z a s  ś p ie w a ły ś m y

w  „ C a fe  C lu b ie" , u o  a  t e r a z  z n a la z ły ś m y  s i ę  n a  
p r a w d z iw e j  s c e n ie .  /

—  N o  i j a k ie  w r a ż e n ia  p o  d e b iu c ie ?  T r e m a  
b y ła ?

—  O ch , i  j e s z c z e  ja k a !  A  w r a ż e n ia  -  b a r d z o  
r ó ż n o r o d n e . A le  c z y  to  s i ę  d a  o p o w ie d z ie ć ? !  J e d n o  
j e s t  t y lk o  b a r d z o  p r z y k r e , ż e  t r z e b a  s ię  m a lo w a ć ,  
a  m y  j e s t e ś m y  d o  t e g o  z u p e łn ie  n ie  p r z y z w y c z a ­
jo n e .

—  J a  ta m  lu b ię  s i ę  m a lo w a ć  —  w t r ą c a  p . H a la  
z n a d z w y c z a j n ą  s z c z e r o ś c ią  i  p o p r a w ia  fa r b k ą  
u s ta .

W id a ć  je d n a k , że  r o b i  to  b e z  w p r a w y . O t, n o ­
w o ś ć , k tó r a  j ą  b a w i.

W y s t a r c z y  s p o jr z e ć  n a  ic h  tw a r z e , n a  t ę  św ie ż ą ,  
z d r o w ą , g o d n ą  p o z a z d r o s z c z e n ia  c e r ę , a ż e b y  s ię  
p r z e k o n a ć , że  n ie  z n a  j e s z c z e  s z m in e k ,  k r e d e k ,  
k a r m in ó w  i t p .  k o s m e ty k ó w .

T r z y  s io s t r z y c z k i  u b ie r a j ą  s ię  je d n a k o w o , z a w ­
sz e  r a z e m  c h o d z ą , b y w a j ą  w s z ę d z ie  r a z e m ; c h o ć  
je d n a  d o  d r u g ie j  n ie p o d o b n a , p r z e c ie ż  w  ic h  t w a ­
r z a c h  j e s t  c o ś  w s p ó ln e g o .  T y lk o  g ło s y  m a ją  r ó ż n e :  
M a r y  o b d a r z o n a  j e s t  s o p r a n e m , H a la  m e zz o  s o ­
p r a n e m , S o n ia  z a ś  e o n tr -a lt e m .
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Z  d a ls z e j  r o z m o w y  d o w ia d u j e m y  s ie ,  ż e  p o s ia ­
d a j ą  o n e  b a r d z o  b o g a t y  r e p e r t u a r  r o s y j s k ic h ,  
n ie z n a n y c h  p r a w ie  w  W a r s z a w ie  p io s e n e k ,  k tó r e -  
m i b ą d ą  s i e  p o p i s y w a ły  p r a w d o p o d o b n ie  w  n a ­
s t ę p n y c h  p r o g r a m a c h  „ S ta r e j  B a n d y " . W  te j  
c h w i l i  b a r d z o  in t e n s y w n ie  p r a c u j ą ,  ć w ic z ą  n o w e  
p io s e n k i ,  a  p o n ie w a ż , j a k  z a z n a c z y l i ś m y ,  s ą  m ło ­
de, w ie c  c a łą  e n e r g j e  i c a ły  m ło d z ie ń c z y  z a p a ł  
w k ła d a j ą  w  te  p r a c e , b y  d a ć  z  s i e b i e  j a k  n a j ­
w ię c e j .

O k a z u je  sre  d a le j ,  ż e  t a le n t  ic h  n i e  id z ie  t y lk o  
w  je d n y m  k ie r u n k u . P . B u r s k ie  s ą  te ż  z a w o ła n e -  
m i s p o r t s m e n k a m i- p ły w a c z k a m i.  P o n ie w a ż  m ie ­
s z k a j ą  n a  B ie la n a c h ,  n ie d a le k o  W is ły ,  n ie r a z  
m o ż n a  la te m  s p o t k a ć  n a d  b r z e g ie m  W is ły  t r z y  
s m u k łe  s y lw e t k i  c ó r  T a s z k ie n t u ,  z a ż y w a j ą c e  k ą ­
p ie l i  w  f a la c h  r z e k i. I  t ę  u m ie j ę t n o ś ć  z d o b y ły  
j a k o  k i lk o le t n ie  d z ie w c z y n k i .  P r z e z  m a j ą t e k  ic l i  
o jca . p r z e p ły w a ła  g ó r s k a  r z e c z k a , d z ie w c z y n k i  k o ­

r z y s t a ły  w ie c  c o d z ie ń  i p lu sk a ły -  s i e  w  j e j  fa la c h .  
D z iś  n ie t r u d n o  im  p r z e p ły n ą ć  W is ie .

—  O c z y w iś c ie ,  j a  t e g o  n ie  z r o b ię  —  tłu m fe c z y  
z n ó w  p. M a ry . —  A le  o n e  o b ie  p ły w a j ą  ja k  r y b

J e s z c z e  j e d e n  s z c z e g ó ł  d o t y c z ą c y  u r o d y  p a n i  
B u r s k ic h .  W s z y s t k ie  t r z y  m a j ą  c u d n e  z e b y ,  
n a p e w n o  z a u w a ż y l i  b y w a lc y  „ S ta r e j  B a n d y " . U r o -J  
d a , p r o s to ta ,  s z c z e r o ś ć  i ś l i c z n e  g l o s y  z j e d n a ły  
t e j  t r ó jc e  o d r a z u  ż y c z l iw o ś ć  W a r s z a w y . Z d a je  s ie ,  
ż e  to  b ę d z ie  ż e ń s k i  „ C h ó r  D a n a “.

ZNIŻONE CENY PRENUMERATY „ŚWIATOWIDA4*.
Chcąc udogodnić technicznie i uprzystępnić materjalnie naszym Czytelnikom korzystanie ze  
zniżonych cen prenumeraty „Św iatow ida“ zwracam y uwagę na warunki zbiorow ej prenu­

meraty wydaw nictw  Koncernu 1. K. C. przynoszące

wydatną zniżką cen prenumeraty „Światowida"
i innych pism Koncernu „I. K. C.“, oraz b e z p ła t n e  p r e m je  k s ią ż k o w e

„Św iatow id"
..1 lustr. Kuryer C od i.“
„As"
„N a Szerokim  Św iecie"
„ Haz-1) w a-T  rzy"
„W róble na Dachu"

Prem ja prenum eraty rorz 
Prem ja prenum eraty półr  
Prem ja prenum eraty kwa

R ocznie zł. 119.—  
Półrocznie „ 62.50  
K w artalnie „ 22.50  
M iesięcznic „ 11.70

nej 12 pow ieści 
ocznej 6 „ 
rtalnej 2 „

„Św iatow id"
„Ilustr. Kuryer Codz."
„Na Szerokim  Św iecie"
„Itaz-D w a-T rzy"
„WTróble na D achu"

Prem ja prenum eraty rocz 
Prem ja prenum eraty póli 
Prem ja prenum eraty kwa

Rocznie zł. 108.—  

Półrocznie „  57.—  

K wartalnie „ 30.—  

M iesięcznie „  10.50 

nej 12 |m»w ieści 
ocznej 0 „ 
rtalnej 3 ,,

„Św iatow id"
„Ilustr. Kuryer Codz."
„As"
2 t y g  o  d n i k i do  wyboru  

z pom iędzy trzech nastę­
pujących: Na Szerokim  
Św iecie. W róble na Da­
chu, R az-Dw a-Trzy.

Prem ja prenum eraty rocz 
Prem ja prenum eraty półr 
Prem ja prenum eraty kwa

Rocznie zł. U l . —  
Półrocznie „ 58.70  
K wartalnie „  31.20  
M iesięcznic „ 10.00

nej 13 pow ieśei 
ocznej 0 „ 
rtalnej 3  ,,

„Św iatow id"
„Ilustr. Kuryer C odzienny"
2 t y g o d n i k i  do wyboru  

z pom iędzy trzech nastę­
pujących: Nu Szerokim  
Św ieeie, W róble na Da­
chu. R az-Dw a-Trzy.

Prem ja prenum eraty roes 
Prem ja prenum eraty półr 
Prem ja prenum eraty kwa

R ocznie zł. 90.— 
Półrocznie „ 52.—  
K w artalnie „ 27.55  

M iesięcznic „ 9.60

cnej: 11 pow ieści 
ocznej: 5 „ 
rtalnej: 2 „

NOWY TEN SYSTEM  
PRENUMERATY
polega na zasadzie:

1) stopniowego obniżania cen 
prenumeraty w m ia r ę  w z r o ­
stu  o k r e s u  p r e n u m e r a t y
(kwartalnie, półrocznie, roczn e),

2) stopniowego obniżania cen 
prenumeraty w m ia r ę  w z r o ­
s tu  i l o ś c i  p r e n u m e r o ­
w a n y c h  p i s m  K o n c e r n u  
„ L  K . C.” ,

3) oraz dodawania b e z p ła t ­
n y c h  p r e m ij  k s ią ż k o w y c h ,
ilościowo również wzrastających 
w miarę wzrostu okresu prenu­
meraty i ilości prenumerowa­
nych pism.

„Św iatow id"
„Ilustr. Kuryer Codz."
„As"
1 t y g o d n i k  do w yboru  

z nom iedzy trzech nastę- 
pujących: Na Szerokim  
Św iecie , W róble na Da­
chu, Itaz-Dw a-Trzy.

Prem ja prenum eraty roezr 
Prem ja prenum eraty półro 
Prem ja prenum eraty kw ar

Itoeznie zł. 100.—  
P ółrocznie „ 52.70  
K w artalnie „  28.20  
M iesięcznic „ 9.90

■ej: 12 pow ieści 
eznej: 6 „ 
tainej: 3 „

„Św iatow id"
„Ilustr. Kuryer C odzienny"
1 t y g o d n i k  do w yboru  

z pom iędzy trzech nastę­
pujących: Na Szerokim  
Św ieeie, W róble na Da­
chu, R az-Dw a-Trzy.

Prem ja prenum eraty roczi 
Prem ja prenum eraty półrc 
Prem ja prenum eraty kw ar

R ocznie zł. 88.—  

P ółrocznie „ 48.—  

K w artalnie „ 24.65  

M iesięcznie „  8.60

lej: 10 pow ieśei 
eznej: 5  „ 
tal nej: 2 „

R ocznie zł. 91.—  
„Św iatow id" Półrocznie „ 18.—  
„Ilustr. Kuryer Codz." . . .  r« ^  K w artalnie „  25.50

M iesięcznie ,, 8.80  

Prem ja prenum eraty rocznej 10 pow ieśei 
Prem ja prenum eraty półrocznej 5  „
Prem ja prenuipcruty kw artalnej ?  ,,

„Św iatow id"
„Ilustr. Kuryer Codzienny"

Prem ja prenum eraty rocz 
Prem ja prenum eraty p ó ln  
Prem ja prenum eraty kwa

R ocznie zł. 79.—  
Półrocznie „ 41.50  
K w artalnie „ 21.75  
M iesięcznie „  7.50

nej: 10 pow ieśei 
teznej: 5 „ 
rtalnej: 2 „

Na premje książkowe przeznaczamy następujące powieści — każda w półsztywnej okładce z barwną ilustracją tytułową, 
kompozycji znanych art.-malarzy polskich:
A. K r a k o w ie c k i: „Lament światów". — J a c k  L o n d o n : „Dolina księżyca**, „Klęska**. — J . L on d on : „Dolina Księżyca**, „Szczęście** — 
A. B ła ż c jo w sk i:  „Sąd nad Antychrystem** pow. sensac. — C am i: „Nurek z wieży Eiffla", pow. sensac.-fant. (z franc.). — A» B u trym ow i-  
czó w n a  i A. K o tu lsk i:  „Dramat niebieskiego ptaka". — H a ro ld  M ac G ra th : „Dżentelmen na koźle" (z ang.). — A. W eissl: „Czarne perły", 
pow. krym. (z niem.). — IM. R o g e r :  „Człowiek przyszłości" (z franc.). — E. W. H o r n iin g : „Włamywacz Raffles", pow. awantura, (z ang.). — 
M. W ierzb iń sk i: „Walka o cnotę".— E le o n o r a  G lyn; „Miłość pod ziemią" (z ang.). — C. IM. & A. M. W illia m so n : „Lew i mysz" (z ang).

Prenumerator, któremu nie przysługuje pełny komplet 13 tomów, ma prawo wyboru między wyżej wymienionemi książkami.
K o s z t y  p r z e s y łk i  o p ła c a  w y d a w n ic t w o .  N a le ż n e  k w o ty  n a le ż y  w p ła c a ć  c z e k ie m  P . K . 0 .  400.200 a lb o  p r z e k a z e m  r o z r a c h u n k o w y m  g o ­

tó w k a . z g ó r y ,  j e d n o r a z o w o  ( r a ta ln e  w p ła t :  n ie d o p u s z c z a ln e ) .  Z n iż e k  ż a d n y c h  od  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  c e n  p r e n u m e r a ty  z b io r o w e j  A d m in is t r a c j a  n ie  
p r z y z n a je .  —  P r e n u m e r a ta  z b io r o w a  b ie g n ie  j e d y n ie  w  p e łn y c h  o k r e s a c h :  o d  l.-g o  lu b  15-go  k a ż d e g o  m ie s ią c a .  —  Z n iż o n e  c e n y  p r e n u m e r a ty  z b io r o w e j  
o b o w ią z u j ą  j e d y n ie  w  k r a ju .

ś w i a t o w i d  w y c h o d z i  w  k a ż d ą  s o b o t ę
W KKAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, I.WOWIE I WILNIE.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, W ielopole 1. 
TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
Oddział w W arszawie: Krakowskie Przedni. 9, Tel. 208-63 i 234-65. 
Numer konta P. K. O. w  Krakowie 404.200 — w W arszawie 140.725.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Strona dzieli się na trzy łamy (szerokość łamu 80 mm.) 1 mm 
w  jednym łamie 1 zloty. Ogłoszepia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak zwane ,,solus“ ) — 1 mm. w  jednym łam ie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie (,,so lus“), jeżeli ze 
względów technicznych nie będą m ogły być zamieszczone według zle­
cenia, będą drukowane jako ogłoszenia zw ykłe po cenie normalnej.

Prenumerata kwartalna 
Prenumerata miesięczna 

W ydawca i 
M A R J A N

zł. 6.50. Zagranicą 
zł. 2.20. Zagranicą 

naczelnv redaktor: DĄBROWSKI

zł.
zł.

9.50.
3 .2 0-

Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓ Z E F  FL A C H . 
Zakłady graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego w  Krakowie 

pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.
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